
Posiadz•ie Bilra • Swiatowej 
Rady Pokoju 

OSLO. - W dniu 29 marca 
rozpoczęło się w Oslo kolejne 
posiedzenie Biura Swiatowej 
ltady Pokoju. Obradom prze
wodniczy prof. Fryderyk Jo
Uot-CuI'ie. 

W obradach wezmą udział 
wybitni działacze ruchu ob
rońców pokoju różnych kra
j ów, w tym znany uczony an
gl~lskł, prof. Berna.I, prze. 
Wol1niczący Chińskiego Komi-

Opłata pocztowa uiszczona rrczałtem Cena wraz z „PANORAMĄ" 30 gr W obecności Józefa S!aHna 

11 ·Sesja Rady Najwyższej R.F.S.R.R . 
zatwierdziła 

Federacji Rosyjskiej 
budżet 
na rok 1952 

tetu Obrony Pokoju i Walki -----------------------------------przeciwko Agresji Amerykań-

MOSKWA, 29.3. w dniu 29 bm. wyższej Federa.cjl RMyjsJdej. 
zakończyła obrady II sesja Rady O godz. 19 w loża.eh rządowych 
Najwy:tszeJ Rosyjskiej Federacyj- zajęll miejsca: Józef Stalln, Mo· 
ne-j socjalllsty.cznej Republik! Ra- lotow, l\lalenkow, Beria, Woroszy· 
dzlecklel, podczas której zatwier· low, Mlkojan, Bułganln, Iiagano• 
dzono państwowy budtet Fede·ra- wł.cz, Chruszczew, Szwernlik, Su• 
cli Rosyjsild~j na rok 1952. Za- slow, Ponomarenko i Sz.klriatow. 
twierdzenie budtetu poprzedziła Deputowani 1 goście powitali J.ch 
dwudniowa dyskusja, w której burzliwymi oklaskami i z.gotowall 
wzięło uddal przeszło 30 deputo- 4!n.tuzjastyczną owację na cześć Jó· 
wanych. zeta Stalina oraz przywódców par-skiej Kuo-Mo-Zo, pisarze ra

dzieccy Fadiejew, Erenburg I 
Korniejczuk oraz delegaci 
Fn>.ncji - Eugenia Cotton, 
Polski - prof. Infeld, Czecho
słowacji - prof. Hromadka i 
Szwecji - Arthur Lundqui1t. 

Przed Miesiąaem 
Przyjaźni 
Niemiecko-Polskiej 
w NRD 
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-
L 
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Rok YHI Ir 78 (2394) Ł6dt niedziela 30 I poniedziałek 31 marca 1952 
29 mana w wielkim pala.en tli l rządu, W sali rozbrzm!ewa.ly 

kremlowS'klm odbyło się ko1kowe długo nie milknące O'krzyki: -
posiedzenie drugiej sesJ.l Rady Naj „Niech żyje Towarzysz Stalin:" 

Na posiedzeniu końcowym za• 
-----------...,;•------------------------------~------ - twierdzono dekrety Prezydium 

W Paryżu„. Zwycięsko zrealizowali swe zobowiązania! 

PLAN KWARTALNY 
wykonaliśmy przed terminem 

melduiq ZPB im. F. Dzierżyńskiego 

Rady Najwyźszej Federacji Ro~yJ• 
sklej, wydane w okresle_pomlędzy 
plerw&Zą l drugą sesją. Następnie 

odbyły się wybory do Sądu NaJ• 
wyźszego Republik!, po .czym prze• 
wodnl,czący Rady Najwyższej 

RFSRR L. Sołowlew oznajmił, źe 
pra.ce sesji są zakończone. 

Deputowani urządzili ponownie 
gorącą owa.clę na cześe Józefa 
Sta.!.ina. BERLIN (PAP). Społeczeń-

1two Niemieckiej Republiki 
Demokratycznej obchodzić bę 

dzie w kwietniu Miesiąc Przy- Dzień wczorajszy przyniósł piękny sukces ZAKŁADOM RZY~SKIEGO i MARCIN· 
jaźni Niemiecko ·Polskiej. W IM DZIERŻYŃSKIEGO, które jako całość wykonały plan KOWSKICH. 

Nóta Polski 
do Sta11ów 
Ziednoczonych 

związku z tym rada narodo- oraz ZPB im. Okrzei, gdzie wYkonały plan pnJędzalnie 
Wa Frontu Narodowego Nie- średnioprzędna i odpadkowa. Ponadto napływają meldunki 
rniec Demokratycznych i To- 0 przedterminowym wykoną.niu planu przez załogi ZPB 
warzystwo Krzewienia Przy- IM. KOCZASKIEGO, FABRYKI FIRANEK i KORONEK WARSZAWA. - W dniu 28 

ZPB im. Okrzei 
jaznych i Dobrosąsiedzkich IM. HANKI SAWICKIEJ, CBT, PRALNI WEŁNY ZPW JM. Wczoraj rano zwycięsko wy- marca br. Ministerstwo Spraw 
Stosunków z Polską ogłosiło GWARDII LUDOWEJ, ŁÓDZKICH ZAKŁADOW PRZE- konała plan kwartalny załoga Zagranicznych przesłało am• 
Odezwę, w której stwierdza MYSŁU WEŁNIANEGO, PÓŁNOCNO-ŁÓDZKICH ZAKŁA- przędzalni średnioprzędnej i basadzfe. Stanów Zjednoczo-
rn. in.: Treść pla,katu: 20 m'"onów DOW PRZEMYSŁU JEDWABNICZEGO, ZAKŁADÓW USZ- odpadkowej ZPB im. Okrzei. nych w Warszawie notę na-
Spoleczeństwo Niemieckiej . "'"' . ton CZELNIEN I WYROBÓW AZBESTOWYCH „A z BEST", Do sukcesu tego przyczynili stępującej treści: 

Republiki Demokratycznej bę węgla britk.uje roomie FrancJI·. - ZPDz IM. KASPRZAKA, ŁODZKIEJFABRYKI WYROBÓW się szczególnie 'w przędzalni „W dniu 24 marca 1952 r. 
dzie obchodzić w kwietniu Mie Import węgla dla Fran.cJi jest ko- GUMOWYCH, ŁÓDZKICH Z AKŁADOW OBUWIA GUMO- odpadkowej śrubownicy: STE ambasada R.P. w Waszyngto
Biąc Przyjaźni Niemiecko-Pol- nlec=y. Ztym lntere•sem jest wę- WEGO, ZAKŁADÓW WYROBOW FILCOWYCH IM. O- FAN GRABOWSKI, JOZEF nie otrzymała notę departa-
skiej. Po raz pierwszy w hi- glei a.rneeykańskl - posiada on ni- KRZEI I in. LIPOWSKI i JOZEF ~OCIEL, mentu stanu, przekazującą pi-

• !torii narody niemiecki i pol- skl\ jakMć l trzeba za niego placdć a w przędzalni średmoprzęd- smo członka izby reprezentan-
ski podały sobie przyjacielsko tlola.ra.m1. ZPB im. Dzierżyńskiego nej-prządki LEOKADIA TE- tów kongresu Stanów Zjedno-
rękę by poświęcić swe siły Dobrym Interesem jest węgle! poi- RENC:, JADWIGA WAWROW czonych p. Madden'a do am-
Pok~jowej odbudowie, by •ki - leist on doskonalej jakości, w ZPB im. Dzierżyńskiego przędnej, który wykonał swój SKA 1 ANIELA BYCZKOW- basadora R.P., w którym, ja-
wspólnie bronić pokoju w Eu- n.Le trzeba za niego Placie w dola- już 28, wieczorem, zameldo- plan zobowiązaniowy w 126 SKA. (o) ko przt!wodniczący komisji 
ropie racll, a m~a go wymlenlt na In· wala o zwycięskiej realizacji proc, zespół majstra MARIA· izby reprezentantów dla spraw 

Naród niemiecki posi.ada w n• WT?Oby prze.myslowe, wypro- planu wykończalnia. Wczoraj NA PAWEŁCZYKA z tkalni ZPB im. Szymańskiego Katynia, zaprasz8: ?n rząd 
narodzie polskim wiernego dukowane przez naszy.ch robot- rano wypełniły swe zadania 272 proc., ANTONIEGO Polski do przedłozema doku-
sprzemierzeńca w wa_lce o nllków. przędzalnia odpadkowa i tkal· MARKOWSKIEGO - 200 Wczoraj, o godz. 15-tej, kwar mentów i przedstawienia 
tawarcie traktatu pokoJ<>wego By mle6 dobry węgiel, tąda.m.y od nia. Około godz. 20, jako Clstat proc„ JANA CUKRZYŃSKIE-, talny plan produkcyjny wy- świadków w tej sprawie. 
oraz o zjednoczone, demo~ra- władz nawiązania normalnych sto- ni oddział wykonała plan przę GO. - 17~ proc., oraz . zespołJ'. konała również załoga przę- P~·zeslanie powyższego za-
tyczne i pokój miłujące Niem- sunków handlowych z Polski\. dzalnia. maJsterskie w NoweJ Tkalni dzalni średnioprzędnej ZPB proszenia od przewodnicząc-e-
cy. Fot. CAF Spośród wszystkich oddzia- JAGODZINSKIEGO, GO- im. Szymańskiego. go komisji kongresu Stanów 

łów' ZPB im. Dzierżyńskiego Zjednoczonych, który wbrew 

I.IV. pierwsze publiczne losowanie 
Pożyczki Rozwoju Sił Polski 

na czoło wysunąla się tkał- obowiązującym obyczajom 
nia elektryczna. Obok tego G k' d h f f k' międzynarodowym uzurpuje przodującego Oddziału, wymie reo I rzą monarc O • 8SZJS OWS I sobie prawo wystosowania za 
nić należy szereg zesPołów maj proszeń do suwerennych rzą-
sterskich, ' które wyrl}żnily się postanowił stracić dów, nie ma precedensu w hi 
przy realizacji ziobowiązań ku storii stosunków międzynaro-

Dn.Ja 1 kwietnia 1952 r. rozpo~
n.le się pierwsze publl.cm. lOBo· 
Wanie Narod.o<\vej Poź)"Czkl Rol'IWo· 
ju Sit PoLskl, odbywać się ono bę· 
dzle od 1 kwietnia do dnia 5 kwlet 
nla 1952 r. codzlennle od godz. 17 
w gmachu PowszęehneJ Kasy Osz
ezęd.noścl w War!!Zawle przy ul. 
Slenldewlcza lZ·lł. · 

Stosownie do uchwały Rady 
Ministrów z dtlla IS czerwca 1951 r. 
w spritwle rozpi5anla NM'odowej 
Poty-czkl Rozwoju Sił Pol6kl (Mo
nitor Polis-ki na- A - 52. poz. 687) w 
losowaniu tym wylosowany-eh bę
dzie ł25 tys. obligacji, z których 
połowa, tj. 212.500 obllgacJ1 bę

dzie premlawane na łączną llllmę 

40.883 ty5. zł, druga połowa na 
łączną sumę 21.250 tys. zł będzle 

wykupiona wedluf ich wartośct 
imiennej. 

Dla wszystkich 17 kla.s poł;yczld 
będzie wylosowanych ogółem -
ZlZ.500 premll, a ~n.owicie: 

68 premii po zł 10.000 

Z72 premie po !llł 5.000 
2550 premii po zł 1.000 

1010 premii po zł soo 
17 .ooo premii po zł 250 
183.600 premll po zł tse. 

czci 60 rocznicy urodzin Pre- Belo'a I a I t h I t wa dowych. nastą.pl w oddziałach Narodowego zydenta Bieruta, a tym samym J nn1s I rzec zego o rzyszy Stanowisko rządu polskiego 
Banku Polskiego 1 Powszechnej do przedterminowego wykona- wobec działalności tej komi-
Kasy ogzczędnoścl P<> ogłoszeniu nia planu kwartalnego. Są to· SO~IA. - ~ak do::osi roz~ g~osy pr~testu ~a całym. świe- sji zostało wyrażone w oświad 
wyników losowania w tabeli urzę- .zespół majstra LUCJANA NO głośnia WolneJ GreCJI, gteck1 cie powinny się podmeść z czeniu rządu Polskiego ogło
doweJ Mlnl•sterstwa Finansów. \ WAKA z przędzalni średnio- rząd mo~archo - faszystowski j~szcze wi~kszą niż .~otychczas szonym w dniu 1 marca 1ęs2 

30 tysięcy młodzieży wrocławskiej 
postano~! .d.?k~nać wyr.oku siłą, by n'.e dopu~c1c. do ~a- roku i rząd polski nie zamie
na Bel0Janms1e l trzech Jego mordowania Bel0Jann1sa i Je- rza więcej do sprawy tej po
towarzyszach. Rozgłośnia Wol go towarzyszy, by ocalić ich wracać". 
nej Grecji podkreśla, że zbrod życie! 
nia ta może być w każdej • • • 

• I d • ł I k " • chwili dokonana. z k • • d WZH} 0 U Zia W UfOCZYS ym za 011CZeR1U Według wiadomości z Aten, WARSZAWA. Wiadomość 0 faJOWeJ nara Y 
S·'wiatowego Tygodnia Młodzieży na polecenie ambasadora a- w:yrok:i śmierci na Nik6sa Be- palaczy 

merykańsklego w Grecji Joh- loJanmsa i towarzyszy wstrzą-
WARSZAWA. - 28 marca br. - w ostatnim dniu. Swia- na Peurifoy, premier Plasti- snęła do głębi .całym spole- Mułem 

towego Tygodnia Młodzieży w fabrykach, gromadach 1 szko- ras sprzeciwił się stanowczo czeństwem polskim. 
łach całego kraju odbyły się uroczyste zebrania. W czasie skasowaniu wyroku śmierci „Centralna. Riida Związków • 
zebrań młodziei raz Jeszcze dała wyraz swej solidarności na Belojannisie i trzech je~o Zawodowych - czytamy w zamiast 
z p0stępową młodzieżą całego świata, umanifestowała swo- ~owarzyszach, mimo oburze?1a depeszy CRZZ - w imieniu ł ł 
ją nieugiętą wolę walki o pokój I szczęśliwą przyszłość i .P~Otestó~ demokratyczne} o- 5 milionów członków związ- asor YJ'len owym 
młodego pokolenia. pm1i publicznej całego świata ków zawodowych protestuje węglem 

Centralne uroczystości zakończenia Swiatowego Tygodnia W tej sytuacji - stwierdza przeciwko terrorowf stosowa- h 
Młodzieży odbyły się we. Wrocławiu. rozgołśnia Wolnej Grecji - nemu wobec demokratów grec będą palić W piecac 

kich. Centralna Rada Związ-
W godzinach popołudnio-1 śpiewem kolumny około 30 - - --- ków zawodowych doma:.a się 

wych kiedy w uczelniach tys. młodych robotników, ucz- natychmiastowego uwolnienia 
16-ty;!ęcznego ośrodka a~ade- niów i studentów, niosąc na Roczna narada Nikosa Belojannisa i towarzy-
mickiego zakończono zaJęcia, czele pochodu Portrety przy- szy". 
kiedy syreny fabryczne ob- wódców klasy robotniczej i aktywu Podobnej tre§cł depesze wy. 
wieściły koniec pracy - na światowego frontu pokoju. 

· l ł · l t Wi li Wro h dl ł • słali liczni przedstawiciele uhce miasta wy eg y ':"le o Y- eczorem w sa c· an U .. USpO eczn1onegO świata nauki, kultury, Utera-. sięczne rzesze młodzieży z ławskiego Teatru Polskiego , 
transparentami głoszącymi ha odbyła się uroczysta akade- w Łodzi tury I sztuki, duchowieństwa 

miałem 

sła pokoju. Przez ulice Wroc- mia, w kt6reJ wzięło udział katolickiego. 

- W roku ubiegłym spa
liliśmy 600 ton miału -
mówi z widocznym zado
woleniem sta.ry palacz z 
ZPB w Andrychowie ob. 
Polak. W tym roku zobo
wiązujemy się spalić w 
paleniskach na.szych za
kładów do 2000 ton tego 
miału. Wykup wylosowanych obligacl1 ławia przemaszerowały ze (Dalszy ciąg na str. 2) Wczoraj odbyła się roczna 

narada aktywu handlu uspo- Zobowiązanie ob. Polaka 

SIODMA ROCZNICA 
WYZWOLENIA GDYNI 

GDYNIA. - z oikazJl 7 
rocznicy wyzwolenia Gdy 
ni - odbyła się w ol· 
brzymlel sali teatralnej 
Domu Kultury Robotni
ków PortowYch akade• 
miro w którel wzięli ~
dział liczni przedstawlrne 
le miejscowego 111ołec'l!eń 
stwa. · 

FALA PROTESTOW 
W BRAZYLII 

NOWY JORK . . - Z Rio 
de Janeiro donoszą, te 
układ wojskowy z USA, 
podptsany przł!'l: rząd bra 
zyllJ~kl, wywołuje prote 
sty w szerokich kolach 
111>ołeczeftstwa brMyilj· 
sklego. Llcml senatorzy 
i, człon.J>owle l'Z;by deputo 
wanych, radni miejscy I 
masy pracują.ce Brazylll 
potępiają ten układ, 
wotuaJl\cf kraj w agre· 

---------------------- łecznionego m. Łodzi z udzia- p• d I • powitały gromkie brawa u-

U Q Z Z, n y derc. Wewn. - ob. Ochaba, prze- • • d. . palaczy, inżynierów ruchu i 24 d • nazwisko brzmi Cou- lem wiceministra Handlu t8rWS18 I &g8CJI czestników krajowej narady 

-, MANIFESTACJA PRZY· wodniczącego Prezydium RN Wy] ez Z8] ą głównych mechaników zakła-
, • • IAZNI WĘGIERSKO· - ob. Minora przedstawicieli K. f ·. dów przemysłu włókiennicze. na SWl ecz e POLSKIEJ KŁ PZPR i bi. na on erencrę go. ' 

· ' BUDAPESZT. - W mle d ś · b ł td k' k Na naradzie omówiono i &cle Stallnvaros odbyła Nara a Po więcona Y a o- MOS 1ews ą 
sywne plany USA 1 odda napoje bezalkoholowe, bl &lę premiera sztuki Ro· mówieniu całokształtu pracy przedyskutowano osiągnięcia 
jący A.nle;rykan!'m braey lety do kin, teatrów, zwlę Jewsklego pt. „Tysiąc naszego handlu uspołecznione- PARYŻ, 29.3. - Pierwsza częa~ zakładów włćklenniczych w 
UJ~kie baiy wojskowe. kszeaile taryf p_oczto- ;:~~~~:ia P~~!~sl~ go - jego osiągnięć jak i błę- delega.e.!I fran.cusklej 9-a Między· oszczędnym zużyciu paliwa W 

VYch, telegrallcznych ltd clla się w wielką mani- dów - aby w oparciu o uzy- narodowll Konferencję Gospodar· roku 1951 oraz podjęto szereg 
WOJENNY BUDZET festacj• przyJainl wę· skane doświadczenia wykonać cz• przygotowuJe si• do wyja.zdu konkretnych zobowiązań w UNII POŁUDNIOWO· PISARZ GUALLISTOW· ~ j I " ~ · dzi d · · R li · t h AFRYKAN'SKJEJ SKI - KOLABORANTEM glersko-polskle • !>becn poważne zadania stojące z Paryta do Moskwy. w &kład de· teJ e zm1e. ea r,ae.ia yc 

PRAGA. -. Jak podaje 
agencja Telepres• z ca. 
petiown nowy bucliet 
Unii Poludnlowo-Afry. 
ka11.skleJ, podobnie Jak 
budtet angielski, prze
rzuca clętar zbroje11. 1 In 
nacji na barki mas pra
cuJą.cycb. 

Nowy budte.ł pn;e.wtdu 
Je ~Ili ęell na ąto11., 

PARY:t.; - Prasa fra.n· 
cuska dlfaoM, :te pisarz 
Hautecla:J"~. czynny dzla 
ł~ stronnictwa gaulli
stowskiego RPF, który w 
roku 1949 otrzymał nagro 
!lę literacką, okazał się 
osta.tnio kolaborantem. 
Po4czais okupa,cjl wt;pół· 
pracował on z hltlerow· 
ęamt. l'raw~we Jes-o 

na premierze nagrodzili d ód k' h d' 1 bo I • Il a wykonaw~w długotrwa- prze ł z im an em USPo- legacji wchodzą przedstawiciele zo W ązan pozwc na z -
lyml oklaskami wznosząc łecznlonym w r. 1952, wyraża· !kół przemysłowych 1 handlowych oszczędzenie w r. 1952 dai-
okrzykl na czełć Bolesła· jące się m. in. zwiększeniem oraz ekonomiści. szych bardzo poważnych flo§-
wa Bieruta l Matyasa detalicznego obrotu towaro- el węgla na łączną sumę 2,5 
::.fa1~!f0~ęgl:~o~~~ wego w r. b. 0 108,l proc. w Dziennik „Humanite" w artyku· mil. zł. . 
skleJ. porównaniu z r. 1951. j1e, poświęconym konferen.cJl w I Dyskusja, która wywiązała 

w tym sa.mym dniu od Do zagadnień, poruszonych .Moskwie stwierdza, te konferen· się po referacie wiceprzewod
było się w Stallnvaros na naradzie powrócimy w ,Jedlcla ta Jest Jednym z naJdonloaieJ• niczącego Zarz. Gł. Stow. In· otwarcie wylftalwy kary- • 
katuą polatdel. nYm z najbliższych numerów. ssych wydarzea powoJennych. (Dalszy ciąg na str. 2) 



Dania mięsne 
w restauracjach , 
na kupony 

Wprowa,dzony w roku ubiegłym 
1ystem bonbw mlęsuo-'Uuszczo

wych miał na celu zagwarantowa
nie zaopatnenia lndnoicl pracu
J11cej w dwa pod.stawowe adyku
ły tpoźywcze - mięso I tłusuze. 

Po kllkU l)llesląea,ch dofwiad
czeil system ro7Jdzla.łU ml~ l ttusz 
czów na bony zois:tat utel>S'7J0uy I 
obJllł kJJlka m1Uon6w lui\-zl pracy 
oraz Ich rod7Jlny. 

Praktyka Jedna·k wykazała, :te 
wiele osób I to zarówno nlfl pooa 
daj14eych ·rodZtn Jak l pr()wadzą
cych własne go8})oda.rstwa - obok 
otrzymywanego przydziału mięsa 

korzysta Jedn1rczdnie z potraw 
mlę1nych, wydawanych w rertau
raejach bez bdnych &graniczeń. 

W ten q>Mób :maezne Ilości mię 
ea zamia.st powlęk.szać ogólną pu
lę towarową, przeznac:roną do roz 
działu między wnysUklch upraw
nionych do korzystanl.a z bonów 
- były kouumO'Wane w loka.lach 
1attronamle:mych 1 -wymykały się 

spod reglamHtacjl. 
Od dnia 1 kwletnJa mLknifl to 

nlesłu~e z punktu widaealla na
ma~J ogólnej polityki aproMza,cyj
nej zJawi!lko. Kto chce stołować 

11lę w restauracja.eh I korzy.stać z 
mięsa przyd:tlałowe10 po dotych
czasowydl Cflnach musJ oddawać 

»m zamawlan1'11 p<>traw mięsnych 
odpowlednt11 Uość kuponów, zale
tnle od wa11 mięsa zadys.ponawa
neJ porcji. 

Tall'. więc nie będile ludzi korzy 
1taląeych dWUkrotllle z przydzia
łu mięsa. 

Nowe rooorzą4zenie b.i·erze pod 
uwarę r6~1eż I te Moby, które 
ate •Il obJęte przydziałami bonów 
„!ęsno-thuzczc>Wych, wzelędnie o
soby zaaJll.uJące 1lę w podróiy, 
chłopów przybywających do mla
ata ltd. 

dsoby Q.kłe będą mogły Jadać 

dania mięsne, na które nie trzeba 
oddawać kupon6w. .Jednak eena 
tych pot.Ta.w będzie •kalkulowana 
m:teJ, aby pokryć rółnl.ce między 
ceną, jakĄ płaci Cełltrala Mięsna 

za :lywlec dostarczony w rama-eh 
ekupu oraz za ł)'Wlec dostarczony 
ponadplanowo. Rótnlca ta wynosi 
około 20 procen~ Oczywlłcle trze 
ba będ&1<0 u'WZg'lę!Jnlć l koszta han 
4low• pr1ed.slębtor1tw glllStrono
mltmyeh. Te r6mlce een wyr6w
Dywało 4otychczas paitstwo, obee 
:ale będale .l' musiał ponosić kon 
nmfflt. kouystaJący z dań wy
d&wanydl lin kupon6w. 

Nowy 1ystem pozwoli na pawlęk 
11enie pull mlęsne·J, przeznaczonej 
41& rozdzl&łu na bony, ady:t 
11111.nieJsz:v 11ę oezywikle Jloł6 mię 
1a prz&clekajl\{:efo dron n!eTe• 
11amentowanl\ na rynek za pośred 
11letwem lokdl 1Mttonomlcznych, 

z. G. 

Z krajowej narady 
pCJlaezy 

(Dokończenie ze str. 1) 

Realność naszego programu 
Referat · wygłoszony na krajowej naradzie · PGR przez 

-
to iywi ludzie 

wicepremiera H. Chełchowskiego 

Naukowcy łódzcy 
protestują · 
przeciw zbrodniom 
amerykańskrm WARSZAWA. W czasie krajowej narady aktywu PGR -

wicepremier i minister PGR - Hilary Chełchowski wygłosił 
dłużs:zy referat, w którym zanalizował di>tychczasowa, pracę 
państwowych gospodarstw rolnych i omówił doniosłe zada
nia, jakie stoją przed PGR w trzecim roku Planu 6-letnlego. 

siewne kwalifikowane: psze-1 dokonać przełomu w wyko· 
nicy o 60 proc., żyta -o 65,3 r:zystaniu maszyn i traktorów 
proc„ jęczmienia - 0 101,7 , oraz zm1>bilizować wszystkie „Senat Akademicki ·Polltech 
proc„ owsa - o ~50 proc. i rezerwy w walce o wY:i:sze pło- nikł Łódzkiej pr:zyłącza swóJ 
sadzeniaków o 18 proc. ny, o zlikwidowanie upadku głos oburzeni.a. do protestów 

„Zadania PGR w 3-im roku zwierząt, 0 zwiększenie pro- rozlegających się na całym 
Planu 6-letniego - powiedział dukcji zwierzęcej. świecie z powodu wszczęcia Na początku referatu wice-1 cować, nie otoczyliśmy stałą 

premier Chełchowski nawiązał opieką i nie dbaliśmy dos~a
do noworocznego orędzia Pre- tecznie o nową inteligencję 
zydenta Bieruta, który stwier techniczną, przychodzącą z u
dził, że w 1952 r„ w roku de- czelni. Nie kierowaliśmy nimi 
cydującym dla wykonania za· odpowiednio i nie uczyliśmy 
dań Planu 6-letniego, szcze- ich operatywnie pracować". 
gólnej wagi nabiera zadanie Szczegółowo omówił następ
zv11ięks~e;tla . produkcjj roln~j 

1

1 
nie minister PGR zadania go

i zmme3szema w ten sposob spodarstw państwowych na 
?ysproporcji porni.ędzy r?zwo- rok bieżący, akcentują~. że 
Jem przemysłu i rolnictwa. zadanie te są 

wicepremier Chełchowski - Jako bardzo wame 2l3danie przez Interwentów amerykał1-
wymagają potężnej wicepremier wysunął troskli- skich wojny bakteriologicznej 

MOBILIZACJI WSZYST· wą opiekę nad kadrami i zlik- na Korei. 
KICH SIŁ \vidowanie płynności kadr. Stosowanie jako środka wal 

dla uruchomienia wszelkich Bardzo istotnym warun- ki stra.szliwYch śmiercionoś-
istniejących, a niewykorzysta- lciem wzrnstu wydajnosc~ ~ra nych epidemii w celu u:zyska
nych do tej pory rezerw. Za- cy, a tym samym podmesie. nia korzyści wojennych; rM-
dania te są w pełni wykonalne, nia zarobków robotniczych pętanie sił zagłady będących 
o ile wszyscy razem zespolimy jest pełne od zaczątku naszej erY najstra 
swoje wysiłki dla polepszenia stosowanie ~przepisów układu szliwszym wrogiem ludzkości; 
naszej pracy i zlikwidowania zbiorowego. walka z rzeszami bezbronnych 
wszys·tkich błędów i niedodąg żdy robotnik powinien do- kobiet dzieci I starców wio-
nięć". kłaooie mać normy pracy i dących swój :i:ywot daleko w 

Podkreślając, że TRUDNE, ALE W PEŁNI 
REALNE. 

Zbiory ziemiopłodów mają Główne zadania sprowadzają płacy oraz premie za tę pra- głębi kraju; skazywanie na naj 
wzrosnąć w 1952 r„ w porów- się do tego, aby usprawnić kle cę, którą wykonuje. okrutniejsze cierpienia i 

w zmniejszeniu tej dyspropor- naniu z za.12lanowanymi na rownictwo i doprowadzić plan Maksymalnie powinny być śmierć niewinnych ludzi i zwie 
cji mają do spełnieni.a PGR-y 1951 r., b. poważnie. do ka:i:dej brygady i każdego wykorzystane możliwości wuo rząt - wszystko to przedsta· 

SZCZEGOLNIE ODPOWIE
DZIALNE ZADANIE 

wicepremier stwierdził, że Plan przewiduje także rob1>tnika, wzmóc pracę połl- stu wydajności pracy poprzez wia obraz bezprzykładnego u. 
PGR poprzez szybkie zwiększe wzrost zaopatrzenia spółdziel- tyczno - wychowawczą. zwięk jej zmechanizowanie, a także padku moralnego napastników 
nie towarowości powinny stać ni produkcyjnych, mało i śred. szyć troskę o robotników I u- w pełni należy wykoczystać i wstrząsa sumieniem każdego 
się powa:i:nym czynnikiem za- dnlorolnych chłopów w ziarno stabilizować kadrę robotlczą, maszyny i urządzenia, wpro- uczciwego człowieka. 
opatrzenia miast w :i:ywność, a wadzając m. In. „małą me. Wraz z wszystkimi, którym 
rozwijającegQ się przemysłu- chanl7.ację" w magazynach, drogie są na.Jwy:i:sze ideały lu-

w surowce. Wymaga to natych Nad podn1'es1'en1'em produkcj't' rolnej' przy pracach hodowlanych i dzkoścl, ideały pokoju, postę-
miastowego uruchomienia po- w młocce. pu, miłości t pracy, przy'łącza-
ważnych rezerw PGR dla szyb W zakończeniu swego re!e- my się do :i:ądania natychmła-
kiego rozwoju produkcji, ra>tu wicepremier Chełchow. stowego zaprzestania Wojny 

Ich agrotechnika, organiza- radzili na naradzie krajowej ski przedstawił wielki roz- bakteriologicznej, ocalenia lu-
cja i wydajność pr acy, ich o- cjz,·ała"'.ze ZSCh mach, jaki przybrał wśród za· dzkości przed groźbą epldemu 
siągnięcia . produkcyjne i świia .J " , łóg PGR czyn produkcyjny i ukarania zbrodniarzy, ~tó-
domość polltycma pracowni- dla u~czenia 60 rocznicy uro- rzy sie tych hańbiących ·czy. 
ków powinny być takie, żeby WARSZAWA. W &prawnym łostoclkim i rzeszowskim - dzin Prezydenta i święta 1 nów dopuścili". 
mogły dawać dobry przykład i szybkim przeprowadzeniu w duźym stopniu ponosi or- Maja. 

Zakończenie 
Światow~go 
Tygodnia 
Młodzieży 

i służyć jako wzór spółdziel- wiosaqnej kampanii siewnej ganiza~ja sam~0<:owa, któ „Niech ten twórczy entuz. 
niom produkcyjnym oraz od- powaimą rolę do spełnienia re~ działacze i;ie ~rzeprow~- jazm I ten najszlachetniejszy 
działywać na mało- i średnio- ma związek Samopomocy dz1li w ?dpow1~n_1m czasie wyraz przyWiązanla i miłości 
rolnych chłopów. Produkcja w Chłopskiej - ma.sowa organi- pracr us~iadamia,iąco.polity. do niestrudzonego bojownika 
odpowiedniej ilości i jak naj zacja małorolnych i średnio- czneJ wśrod chłopow. 0 szczęście ludu pracującego 
lepszej jakości nasion kwalifi· rolnych chłopów. Sprawie tej Wiele uwagi działacze sa- _ Prezydenta i Przewodni. 
kowanych, inwentarza zarodo- kampanii poświęcona była mopomocowi poświęcili omó. czącego Partii, tow. Bolesława 
wego w PGR oraz pomoc i po- ostatnio krajowa narada pre- wieniu zagospodarowania Bieruta - powiedział wice
rada fachowa specjalisww zesów, sekretarzy oraz kie- wszystkich odłogów i ugorów. premier - obejmie mo:i:llwie 
PGR powinny bezpo§rednio rowników wydziałów organi- Według niepełnych danych, wszystkich naszych robotni- (Dokończenie ze str. 1) 
przyczynić się do w.zrostu pro. zacyjno-rolnych ze wszyst. na dzień 15 mairca hr. w ł2 ków 1 pracowników. blisko 1.800 przadującej w pra 
dukcji w spółdzielniach pro- kich wojewódZikich zarządów województwach ZSCh zorga- Niech przyczynią się, aby cy i nauce młodzie:i:y Dolne-
dukcyjnych i gospodarstwach Związku Samopomocy Chłop. nlzował 2.221 zespołów upra- nasza ziemia polska dawała go Sląska. ' 
indywidualnych. $k lej. wowych. swemu narodowi obfitsze plo· W czasie akademii młodzież 
Dalszą część referatu wi- Uczest.inicy nairady szczeg6. Na naradzie stwierdzono, że ny, a:by szczodrze karmiła uchwaliła tekst listu do Pre-

cepremier Chełchowski po- ławo przea111alizowali udział apel chłopów z gromady swoi.ie dzieci. zydenta B. Bieruta z gorący
święcił osiągnięciom PGR, wy ogniw samopomocowych w Chraplewo podjęły już tysiące 300-tysięczna armia robot. mi pozdrowieniami i zapew
kazując, że gospodarstwa pań- okresie przygotowań do kam. gromad w całym kraju. w sa- ników PGR z jej liO'Zll'lYmi nieniemi, że przykład jego o-
stwowe pan!i wiosennej i w przepro- mym tylko woj. pcnnańskim przodownikami, z oddanym fiarnej walki jest dla młodzie . 
POWAŻNIE SIĘ ROZ- wadzaniu kontraktowania WIO udział we wsipółzawodnictwie kierownictwem nie zawiodą ży polskiej natchnieniem w 

WINĘŁY. sennych upraw roślinnych. zgłooiło blisko 98 proc. wszyst Partii i Rządu. codziennej pracy. W liście 
W roku 1951 obszar gruntów Stwierdz0!11o np„ że winę za kich gromad. Realność naszego programu młodzież dolnośląska melduje 
ornych w PGR zóstał powięk- słaby przebieg kontraktowa. Wśród żyWiołowej, sertlecz. - to :i:ywi ludzie, to nasza Pre:zyde.ntowl o podjętych dla 
szony o 65 proc. w stosunku nia pewnych upraw roślin- nej manifestacji uczestnicy wiara w nasze siły, siły klasy uczczema. rocznicy jego uro
do roku 1948, a powierzchnia nych, zwłas=a olei.stych, w narady uchwalili wysłanie robotniczej, nasza gotowość I dzln_ ~obowlą,zanlach ogólnej 
zbiorów - o około 100 proc. niektórych województwach I listu do Prezydenta Bolesla- do walki o wYkonanie planu, wartosci ponad 28 młlion6w 
Bardzo poważnie wzrosło rów- jak kieleckim, lubelskim, bla wa Bieruta. do walki o pokój. złotych. 

nież pogłowie inwentarza - _..._,...,..,._ ___ r.-~-----------~----
koni o 68 proc„ bydla - o 234 

6 pr0<:„ trzody chlewnej - o wychodzą z więzień każ- w R G p O z Q S J A ł 
222 proc„ owiec - o 179 proc. dego niemal dnia, ich 
Wprowadzono hodowlę drobiu osławione ponuro na-
i uprawę roślin specjalnych. zwiska powracają znów na ła- T E N 

Plony, jakie w ub. roku osią my gazet tworząc długi, ciągle 
gnęły PGR są o wiele wy:i:- rosnący w nowe setki· i tysią-
sze od przeciętnych plonów ce wykaz. śmy, łe w znaJduJą.cych się tam oni piszą pamiętniki, w któ
całego rolnictwa. Towarowość Opuszczają wygodnie urzą- pomif!UC2:en.lach ' można będzie rych sławią pacyfikację, krwa 
boża wzrosła 1951 roku o zabijać naraz okt>ło 800 ludzi, Je- we tłumienie stra3'ków robotni· z w . dzone cele, w których spisywa ~li gaz będzie odpowiedni I na-

212 proc. w porównaruu z r: li swe pamiętniki, ,w których Je:tycie zgęszczony. Obliczenie to czych i chłopskich, a nędzę 
1949, a „ W7..r.ost to.warowośc1 pochyleni nad mapami przy- pót!J.leJ okazało się trafne„. dwudziestolecia nazywają do-
produ~cJl zwierzęce] był jesz- gotowywali fachowe memoria- brobytem. 
cze większy. O około 13 proc. ły i plany wojennych kampa- O obozach kontentracyjnych Jeszcze kilka miesięcy temu 

SAM 

nież żerować na uczuciach re 
ligijnych katolików polskich. 
Daremnie tam, gdzie chodzi o 
dobro ojczyzny, nie ma w nas 
różnic. 

wzr?Sła w 1951. r?ku wydaj~ nii oparte na wszechstronnym mówi się i pisze V: zachodnich w swych opublikowanych w 
nośc pracy robotników PGR. d Ś . d . ł ś . Od Niemczech zupełnie oficjalnie, paryskiej ,,Kulturze" wspom

żynierów i Techników Przem. W okresie ostatnich lat do- 0 wia cz.emu przesz 0 ci. że były instytucją niezwykle nierliach Sławoj-Składkowski 
Wl&:ienniczego inż. Ambro- starczono indywidualnym chło z?'skują wo~ość mordercy mi pożyteczną i że spełniły swe za z c'ałą stanowczością stwier-
ziaka, wykazała, że najwięk- pom i spółdzielniom produkcyj lionów 11;1dz1, mordercy,. o k~ó- danie. dzlł, że Polska została pokona 

Ale wroga Polsce działal
ność nie ogranicza się do kłam 
liwej propagandy, pragnęliby 
oni ugodzić bezpośrednio w ży 
cie gospodarcze i polityczne 
kraju drogą aktów dywersji i 
sabotażu. Obok nasłanych agen 
tów, których aktywność jest 
nader krótkotrwała, chcieliby 
widzieć podziemie, stworzyć 
konspirację. Fakt jedności na
rodu nie uwalnia nas od obo
wiązku jak najostrzejszej czuj 
naści przed próbą wrogiej in
filtracji. 

sze ooiągnięcia w roku ub. nym 331 tys. ton nasion _kwa- i;-ych . ElSenh?wer P~~1edział, • • 
osiągnęły załogi kotłowni i lifikowanych i jednolitych ~eł „imgdki'f ruhe utra~~li swego * na we wrześniu 1939, gdyż 
persOnel ruchu zakładów zbóż oraz 163 .tys. ton sadze- zown erds edgo. onoru : h Czas nieludzki jeszcze nie funkcjonowała w niej„. jedna 
przem. bawełnianego, którzy nlaków. W tymze okresie prze- o. ra zaJą~ym. ~1ę we. r- przeminął. tylko Bereza. Bankruci polity
w porównaniu z rokiem 1950, kazano gospodarce chłopskiej machc1~ czekaJą JUZ na. mch Groza niedawnych lat odzy czni nie posiadają już inne
m!mo zwiększonej produkcji, lG tys. sztuk trzody chlewnej stanowiska. Przygotowama do wa się znów w Niemczech za- go oparcia poza wywiadami, 
zaoszozędzili węgla na sumę t 3.500 sztuk bydła. nowej wojny i rewizjonistycz- chodnich, zm1enili się moco- którym wi~rnie służą za dola
ponad 14 mil. zł. zużywając Podkreślając te osiągnięcia, ne hasła umacniają w nich dawcy, lecz cele, metody i ka- rowe pensje. 
wzami~ wyższych 5-ortymen- minis~e~ PSTR stwie~dził j~d- pewność, że znowu będą mo- dry morderców pozostały te Sprzymierzają się dziś z 
tów węgla - paliwa odpad- noczesrue, ze PGR me wywią- gll pomaszerować na wschód, same. Adenauerem i j·ego kliką, liczą, 
kowe: miał i muł węglowy. zały się w pelni ze swych za- na nowe podboje, nowe rabun- Wiemy, kto wbrew odrodzeń że odrodzone dywizje SS wpro 

Prosto i jasno mówili o dań, choci.a~ p1a.n na 195~ rok ki, nowe rzezie i pożary całych czym tendencjom w narodzie wadzą ich do Warszawy, od
swych met.odach pracy przo- był w pelru mozliwy do wyko połaci Europy. niemieckim, których wyrazem dadzą utracone latyfundia i fa 
dujący palacze, którzy uzy- nanla, nawet w warunkach Wstrząsającym dokumentem jest NRD, uwalnia z więzień bryki, choćby kosztem Pozna
skali najlepsze wyniki w poouchy ub. roku. Te zespoły hitlerowskiej psychiki są wy- hitlerowskich zbrodniarzy i da nia, Sląska 1 Łodzi - cena nie 
dziedzinie oszczędnego zuży- i gospod~rstwa, które stoso~a- dane niedawno po polsku pa- je im znów broń dp ręki, kto odgrywa roli. 
cia węgla. ły. pr~widło"."ą a~otechmkę, miętniki Rudolfa Hoessa, ko- obiecuje im jako zapłatę od- Walka narodu z hitleryzmem 

Byli to m. ID:. ob. ob. A. ucierpiały nurumalnie z powo- mendanta Oświęcimia, skaza- \vieczne polskie ziemie, kto po napawa ich wstydem, tłumaczą 
Kulik z ZPB Im. Stalina, B. du posuchy i uzyskały w_e nego przez najwyższy trybu- zwala głosić, że po następnej się z tego w antiszambrach 
Branclal z ZPB im. Marcblew. wszystkich kulturach wysokie nał narodowy w roku 1947 na wojnie, która miałaby toczyć Bonn: „Wspomnienia okropno 
sklego, J. Pawlak z Kaliskiej plon:i:. . . . . _ karę śmierci. się między Wisłą a Niemnem §ci hitlerowskiej okupacji w 
Fabryki Pluszu I Aksamitu, Du~o uwagi poświ.ęcił wi~e Charakterystyczne jest że nie pozostanie w Europie ani Polsce zbladlyby, gdyby nie 
St. Wiro z ZPW Im. Gwardii p~emie: Chełcl;1owski omóv.:ie- całą swą działalność traktuje jeden Słowianin. byly stale podsycane przez re
J,udowej, S. Janiak z Ozor- ~u. "."1elu b!ędów 1 bra~~~, on jako normalne urzędowa- u boku anglosaskich polity- żimową propagandę" - piszą 
kowsklch ZPW St. Nowakow istme3ących Jeszcze w P Y nie że śmierć milionów ludzi ków, pod których skrzydłem na łamach swych pisemek. 
ski z Żyrard~wsklch ZPLn , PGR, a prze~e wszystkim ujdiuje jako liczby umieszczo- odżywa niemiecki hitleryzm, Ale tych wspomnień nic nie 
A. Borysiewicz z Żagańskich wskazyw~ł nat ich ~rćzyczyny. ne w raporcie. Spokojnie, lo- ~romadzą się również wszyst- zatrze, w Polsce nie ma kan-
zpw i In Reasumu1ąc ę czę,,, swego . . . ł 'b'ś . . l. . d b'tk' lk' h . d d t' na współpr t 

• . . referatu wicepremier powie- giczme i s uz i cie. ne me o i i wsze ic nie- y a ow acę z y-
Na zakończenie uczestmcy . ' l' b kó ' OmlllWlaMśmy spo-sób przepro- gdyś narodowości, niegdyś, mi panami" i ich kolegami z 

narady podjęli zobowiązania dział: „Ana ~. ra w pracy w~dza.nla zagłady. W rachubę gdyż dawno już działalno- SS i wehrmachtu. 
stosowania w szerszej mierze PGR wyk~zuJe, ~e gł~wnym na wehodzl1 tyll<o gaz, gdyż ·unke- ścią swoją wyrzekli się przy- Wiemy, jakich metod imają 

1 i l i i ł ę szym zan.edbamem Jest I s1Jwla.nle przy pomocy roa:- . . b 'ć 
pa en a mu em ~~em W - BRAK OPIEKI NAD 9trzeliwanla takich mas Judzl>lch, należności do narodów, na któ się nasi wrogowie, Y zamąci 
glowym, co pr.Z):'ll1es1e gospo-: KADRAMI jaJdch spodzl&'Waliśmy się, było- rych ziemi się rodzili i zaprze- tok naszej pokojowej pracy, 
darce narodmveJ oszczędności . . hy absolutnie niemożliwe I sta- dali się obcym interesom. Są wiemy, że cJ-/ieliby rozerwać 
węgla na sumę 2,5 mil. zł. O i brak pracy polityczne] z ca- nowll()by, .ze względu na ~~~~- pośród nich także nazywajacy łączność spajającą naród, że 
t h b · a iach ,.,.rzodu Ila załogą Nie wykazaliśmy ność dzle-c1 I kobiet zb:vt we· e .. 
yc zo ow1ąz n . d '"'i • - t ' kl' , · . stosunku do obciążenie dla SS-manów, któ- się Polakami, sprawcy klęski pragnęliby' I w nas przygoto-
jący palacze zaw1a am aJą w ros iwosc1 w . . , rzy mustelloy to wykonywać". ś I · prawcy tragedii wać grunt pod nową wojnę. W 
serdecznym liście Prezydenta tych starych speC'Jahstów, kto- Objechaliśmy teren by wybrać wrzetn ~weJ, s ki g 1 propagandzie swej usiłują rów 
Bieruta. rzy chcą i mogą uczciwie pra- odpowiednie ml·e!1PCe.„ Oblllczyll pows ama warszaws e o. 

I DZIENNIK ŁODZKI nr 78 (2394) 

Każdy, kto uczestniczy w 
szerzeniu szeptanej propagan
dy, kto sabotuje obowiązujące 
zarządzenia, przeszkadza z pre 
medytacją w pracy, dąży du 
umniejszenia jej wyników, kto 
wchodzi w kontakt z przedsta
wicielami obcych agentur, czy 
prowadzi działalność konspira 
cyjną, jest wrogiem Polski i 
narodu, sprzymierzeńcem wczo 
rajszych oprawców z Dachau, 
Oświęcimia, Mauthausen. 

Nawet niewinna na pozór 
nie nosząca rzekomo znamion 
czynu; akceptacja wrogich Pol
sce poglądów wprowadza na 
pochyłą drogę zdrady, z któ
rej nie ma odwrotu. Tym zaś, 
którzy gotowi są c:zasem da
wać wiarę Głosowi Ameryki i 
BBC, tym wszystkim niezde
cydowanym i „apolitycznym", 
stojącym jakże blisko przepa
ści zdrady, niech przytoczone 
tu fragmenty pamiętnika 
Hoessa zabrzmią jak ostrzeże
nie. Bez względu na wszelkie 
kamuflaże i łudzące nazwY 
wróg pozostał ten sam. 

(Jest to skrót artykułu Zyg
mtr.nta p.,.zetakiewtcza, zamie· 
szczonego w „Słowie PatD· 
szechnym"), 
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Między hasłami a rzeczy\~istością 
_M_A_R_I A_· N_B_I E_L_E C_K_1_] 

I gQJącym krokiem, Jftóry tak łatwo mógłby by~ 
skok'm w przepaśł„." (według stenogramu). 

Tak więc „załatwiono się" z obiecywaną 
chłopom reformą rolną. 

„Frontem do wsi" 

kartele i popierana przez rząd, bila z całą siłą 
w ubogie chłopstwo pracujące, które sprzeda
jąc produkty swego gospodarstwa zdane było 
na łup handlarzy, dyktujących ceny. 

Oto jak realizowano hasło „frontem do 
wsi"! 

I Wczoraj„:] 

„Po pięciu godzinach snu trzeba było wsta
wać i \vlec się do pracy. Człowiek był tak za
robiony, że nic było nawet czasu umyć się, 
a oczyścić wcale... Tak obrzydle warunki 
pracy były jeszcjlle pogłębione przez używa
nie wstrętnych wyzwisk w rodzaju ty k„ •. , 
ty s ... , których począwszy od dziedzica, a 
skończywszy na karbowym używali wszyscy 
spełniający wolę pana i władcy. LeC7! podłe 
urągowisko ze strony tych krwiopijców było 
niczym, im przypominały się dawne lata pań
szczyzny, kiedy mogli dworusa bić, a on pa
dał im do nóg jak pies. Na własne oczy kie
dyś widziałem, jak dziedziczka przyjechała 
na koniu do młócki zboża i biła po twarzy .•. 

Widziałem, jak chłopu mignął zwlowrogl 
blysk w oczach i zgasł, gdyż wroga rzeczy
wistość wołała do jcg,o rozumu, ~dzle pój
dziesz? Gdzie robotę dostaniesz, czym używi11z 
żonę i dzieci? 

UlubiQilym chwytem demagogicznym 
posiadających było przedstawienie W3i 
całości, przeciwstawianie jej miastu. 

klas 1 

jako „Zbędni" ludzie i „zbędne" maszyny ~;~~~Y rodzić, a chłopi nie mieli dokąd emł• 

I ten silny chłop, od którego uderzenia pięś
ci mogła pęknąć szczęka, opuścił pokornie 
oczy i czekał„. aż pani dziedziczka ochłonie 
z gnlewu. Bo gdzież pójdzie ten nieszczęśliwy, 
czego się uczepi, jeśli wszędzie, jak Polska 
clluga i szeroka, nie ma co robić". („Pamięt
niki Chłopów", Warszawa 1935 r., tom I, sk. 
89 i 90). 

Tak opisuje swe życie w przedwojennej 
Polsce 3-morgowy chłop z pow. radohi.szczań
skiego, który musiał najmować się do pracy 
we dworze. 

A przecież konstytucJa m;ircowa głosiła: 
„Wszystkim obywatelom Rzeczypospolitej 
równość"! 

Mówiło się też wiele 

o prawie, o wolności 

A jak to prawo i wolność wyglądały 
w praktyce? 

Jedno iJirugie poznawali robotnicy i ~hlopi 
rok po ro.Ku i dzień po dniu. O tym „prawie" 
i o tej „wolności" świstały kule policjantów 
i wojska w miastach i na wsiach. Swistały 
w Łodzi, Sosnowcu, Krakowie, Łapanowie 
Jadpwie, Kasince Małej i Lublinie. o ty~ 
„prawie" i o tej „wolności" mówili z szyder
stwem żołdacy demolując-y ch:;ity i podpalają
cy spółdzielnie podczas pacyfikacji Zamojsz
czyzny. Mówiły o niej głuche wieści dochodU\
ce z Berezy Kartuskiej - sanacyjnego Oświę
cimia. 

A reforma rolna? 

A 1iemia obiecywana chłopom przez rząd 
burżuazyjny prawie natychmiast po odzys
kaniu niepodległości? 

Tu oszust było nie mniejsze niż w dzie-
dzinie „wolno i" i „równości". Przede wszys
tkim konstytucja marcowa w art. 99 postano
wiła, że ziemia nie może być odebrana ob
szarnikom bez wykupu. 

„Ludowe" rządy Witosowe bynajmniej nie 
miały zamiaru występować przeciw f.emu 
przepisowi. 
Zresztą dygnitarze ówcześni nie mogli 

przejść do porządku dziennego nad ostrzeże
niem a raczej grożbą wyrażoną przez księdza 
arcybiskupa Teodorowicza na 46 posiedzeniu 
Sejmu Ustawodawczego w czerwcu 1919 roku: 

„Reforma rolna może zepchnąf kraJ po równi 
pochyłej ku zawrotnym przepaściom.„ Postęp rol
nl·CZY będzie w kraju zahamowany. Nastąpi 
ogłodzenle miast.„ .Jaka groza złowróżbna za
wiśnie nad Polską, gdy żywotne arterie miast 
przez brak dowozu ze wsi zaczną usychał„. 
Ost~zegam więc przed każdym 7.a pośpiesznym 

L Jutro ••• 
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Chwyt ten obliczony b;vł oczywiście m1 za
mazanie głębokich przeciwieństw klasowych 
rozdzierających wieś polską, obliczony był na 
zatuszowanie prawdziwe.i ,,linii pod~iału", 
która była zawsze linią między klasami, obli
r:zony był na zamaskowanie klasowego, bur
żuazyjno-obszarniczego charakteru paóstwa, 
ktorego polityka - niezależnie od demago
gicznej frazeologii - miała zawsze wyraźnie 
klasowe, kapitalistyczno - obszarniczo - ku
łackie, antyrobotnicze i antychłopskie ostrze. 

Zdawałoby się np„ ile cala wieś, zainteresowa
na jest w obniżce cen artykułów przemysło
wyrh. Ale tak nie było. Przedstawiciele ob
szarników - ks. J. Radziwiłł i p. Stecki całko
wicie się zgadzali z pp. Wierzbickim i Falte
rem - wspólny zjazd prezesów Izb Prze
mysłowo - Handlowych i Rolniczych stvder-
dził, że: · 

„Odbudowa zdolności nabyv;rczej rolnictwa 

Dziś ••• 

nie jest do osiągnięcia w drodze obniżenia cen 
artykułów przemysłowych". 

Wyjaśnienie tego pozornie paradoksalnego 
zjawiska znajdujemy w samej prasie sana
cyjnej. 

Oto „Ilustrowany Kurier Codzienny" z dnia 
31. III. 1934 r„ przyznaje, że: 

„Kierowniczy przedstawiciele rolnictwa U
czą się nic z interesami rolnictwa jako całości, 
lecz z interesami właścicieli cukrowni, tj. kar
telu cukrowniczego, splecionego z węglowym. 

I dlatego nie prowadzą walki przeciw karte
lom, przeciw nadmiernie rozwartym „noży
com cen". 

Polityka wysol-Jch cen zmonopolizÓwanych 
artykułów przemysłowych uprawiana przez 

Olbrzymia masa nędzy i biedoty wiejskiej, 
stojąca na najniższym poziomie cywilizacji w 
gronię państw europejskich, o największym 
procencie analfabetów, pozbawiona była 
inwentarza żywego, pozbawiona była maszyn 
i narzędzi rolniczych. 

Na %.100-000 gospodarstw chłopskich, posiada
jących w 1935 r. do 5 ha, przeszło 1.400.000 
tych gospodarstw pozbawionych było podsta
wowego narzędzia rolniczego - pługa, t.350.000 
gospodarstw nie posiadało własnych bron, 
1.851).000 gospodarstw nie posiadało kultywato· 
rów I bron sprężynowych, 2.000.000 gospodarstw 
nie posiadało młocarni. 

Olbrzymia ilość taniej siły roboczej na wsi 
wpływała na zmniejszenie produkcji maszyn 
i narzędzi rolniczych, która w 1932 r. wyno
siła zaledwie 5 proc. produkcji z r. 1929. Ma 
szyny stały się właściwie „zbędne"! 

Ale nie tylko maszyny, lecz również i ludzie 
byli „zbędni". 

K. Czerniewski, autor ksiąźki „Maszyny i 
narzędzia rolnicze w gospodarstwach mniej
szej własności" (1938 r.) opracował na podsta
wie materiałów ankietowych następujące ze
stawienie. 

Na 100 ha ziemi zajętej pod uprawę zbół przy· 
padało w 193ł r. przeclętnle dorosłych mętczyzn: 

w gosp. do 1/2 ha Hl mętczy:m 
1/2 do 2 ha 226 
2 do 5 ha 9ł 
5 do 10 ba 57 
10 do ZO ha 38 „ 20 do 50 ha Z9 " 

Zestawienie to wskazuje wyr<1żnie na sto
pień zbędności szczególnie wśród małorolnej 
ludności chłopskiej i na charakter drobnych 
gospodarstw. 

Zdawały sobie sprawę z tego czynniki rzą
dowe w Polsce przedwrześniowej, albowiem 
nikt inny, jak Sllm ówczesny minister ~olnict
wa J. Poniatowski w swej książce „Przelud
nienie wsi i rolnictwa" (1935 r.) stwierdza: 

„cały nadmiar ludności. utrzymujący się z 
rolnictwa i zawodów pokrewnych, wynosił w 
dniu 9 grudnia 1931 roku nie mniej niż 6.86 
millonów osób, a w dniu 1 kwietnia 1935 roku 
nie mniej nJt 8.80 milionów". 

Bagatela - blisko 9 milionów „zbędnych" 
ludzi! 

· P. J. Poniatowski był przecież ministrem, a 
zatem miał „tęgą głowę". Wymyślił więc dwa 
sposoby wyjścia z impasu. 

Pierwszy: 
„Zmniejszenie przyrostu ludności na czas 

pewien choćby„. ułatwiłoby znakomicie 
akr.mutację kariitału i rozwój gospodarczy". 

Drugi: 
„Stoję na stanowisku - powiada Ponlato· 

wski - :ie przy tej ostrości przeludnienia, któ. 
re ma miejsce w polskim rolnictwie, emJgra. 
cja jest koniecznością nie tylko gospodarczlł, 
ale I polityczną". 

A zatem krótko mówiąc: kobiety przestań
de rodzić, a chłopi już narodzeni - emigruj. 
cie za granicę! . 

Nie wiele pomogły „mądre rady" p. mini· 
stra Poniatowskiego - bo kobiety polskie nie 

Po 7 latach władzy ludowej 

Uspołecznienie środków produkcji i refor
ma rolna - stworzyły w Polsce Ludowej wa• 
runki dla potężnego rozwoju sił wytwórczych, 
warunki rozładowania nadmiaru sił robo· 
czych, zaspokojenia głodu ziemi, głodu pracy 
i głodu kultury na wsi. 

O Ue w roku 1938 na 1000 ludzi w Polsce 
614 utrzymywało się z rolnictwa, to w 1950 r. 
Ju:i tylko 45'7 osób utrzymywało się z rolni
ctwa. 
Już te cyfry mówią wyrażnie o kierunku 

rozwojowym naszego kraju, o przekształce
niu Polski z kraJu rolniczego, z kraju ludzi 
„zbędnych", kraju nędzY i b~zrobocia w kraj 
przemysłowy, kraj wysokiej kultury rolnej, 
kraj kultury t dobrobytu chłopów i robotni
ków. 
Podniósł się poziom bytowania najszerszych 

mas chłopskich, ich stopa życiowa i sposó_b 
odżywiania. Wzrosła też siła nabywcza pra
cującej wsi, dzięki czemu ludność wiejska 
ubiera się dzisiaj schludniej, cieplej i bar
dziej dostatnio, aniżeli przed wojną. 
Posunęła się też daleko naprzód sprawa 

szkolnictwa powszechnego, oświaty i nauki' 
dla ludu. Synowie chłopscy zapełniają mury 
uniwersytetów w Polsce. 

Wzrosła wielokrotnie produkcja maszyn i 
narzędzi rolniczych, nawozów sztucznych i 
artykułów przemysłowych. Zwarły się „noży. 
ce cen" - 7.mora przeszłości. 

Kto nie zasłania sobie rozmyślnie oczu -
ten nie może tego nie iwidzieć. Kto zaś tego 
nie widzi - do tego można zastosować słowa 
wielkiego naszego poety Adama Mickiewicza: 

„Takie widzi świata koło jakie tępymi za· 
kreśla oczy ... " 

Chłopi polscy, chłopi pracujący nie mają 
tępych oczu. Widzą jak rośnie Polska nowa, 
ludowa, socjalistyczna. 

Głęboka pr~wda naszyck haseł 

Hasła takie jak: wolność, równość, prawo, 
frontem do wsi i wiele innych - były pusty
mi frazesami w ustach sanacyjnych prowody
rów, obliczonymi na oszukanie mas pracują. 
cych. Musiały być pustymi frazesami, gdyż 
nie miały podstawy materialnej, która by za
bezpieczała zgodność haseł z rzeczywisto'ścią. 
Właścicielem ziemi, fabryk i narzędzi pro
dukcji był obszarnik i fabrykant. 
Był front do wsi, była wolność, była rów-. 

ność - ale dla obszarnika i fabrykanta! Nie 
było wolności, ani równości - dla chłopa, ani 
robotnika! 
Uspołecznienie środków produkcji w Polsce 

Ludowej i przeprowadzona reforma roL'la 
urzeczywistniły po raz pierwszy w historii 
naszego narodu hasła głoszone przez klasę 
robotniczą i pracujące chłopstwo, stworzyły 
realną bazę materialną dla wzrostu dobroby
tu wsi i miast. 

Dzisiejsze hasło sojuszu robotniczo-chłop
skiego znajduje pełne pokrycie w naszej rze· 
czywistoścl. Wyraża się ono we wspólnie 
sprawowane.i władzy w Polsce Ludowe.i, wy
raża się z jednej strony w zrozumieniu przez 
chłopstwo potrzeb miasta, w kontraktacji trzo. 
dy chlewnej, w dostawach zbóż, a z drugiej 
strony, w opłacalnych cena(.;h artykułów 
rolnych, w tanich nawozach sztucznych 
I maszynach rolniczych, w POM-ach i SOM· 
ach, w akcji łączności miasta ze wsią, w ele
ktryfikacji wsi, w ekipach kulturalno-oświa
towych wyjeżdżających na wieś, w pomocy 
udzielanej chłopom w przejściu na wyższe 
formy gospodarstwa rolnego i w ich walce z 
resztkami kapitalizmu na wsi, w dostarcza· 
niu chłopom zboża siewnego, w tanich kre
dytach dla wsi, w potężnym rozwoju przemy
słu maszyn rolniczych ... 

Taka jest głęboka prawda naszych haseł i 
taka jest wymowna prawda naszej rzeczy
wistości! 

Oto dlaczego z każdej chaty chłopskiej zo
baczyć dziś można zarysy nowej socjalistycz„ 
nej Polski. Oto - dlaczego wieś pracująca 
głęboko odczuwa patos wielkiego budowntc. 
twa. Oto - dlaczego wieś pracująca coraz 
lepiej pojmuje, że szybkie uprzemysłowienie 
kraju i uapółdzielczenle wsi są podstaw, 
wzrostu dobrobytu miast i wsi. 



Roman Kaczmarek 

Synowie • • z 1e m1 łódzkiei 
wpisani w księgę dzieiów narodu polskiego 

Wiele kart księgi dziejów Brzezinach tu przemyśli? i roz Te pierwsze wystąpienia za-1tycznej i radykalnej inteligen 
narodu polskiego 1 je- począł pisanie najwspanial- powiadały nowy okres walki cji szła w bój i ginęła na po
go postępowych tra- szego swego dzi-cła „0 napra- z ustrojem wyzysku, podjętej lach bitew 1 potyczek. W lu

dycji należy do ziemi łódz- wie Rzeczypospolitej" - na- przez rodzącą się awangardę tym 1863 r. na polach Dobrej 
kiej. Zawsze w pierwszych turalnie feudalnej, szlachec- mas pracujących - przez ro- między Zgierzem a Strykowem 
szeregach szermierzy postępu· kiej. botników. pod wodzą dra Dworzaczka 
i dem~kr~cji, b?haterów re-: Obok Modrzewskiego kro- N~m j~nak robotnicy zor- masowo zginęli. robotnicy ł.ódz 
wolucyJlleJ walki - kroczyli cz dwa. 'e 0 towarz sze _ gamzowah świadomą walkę z cy wraz z kobietą - patnot
t~kż~ i naj:-vierniejSi synowie kr~ewici~leJ r~chu refo:macyj- wrogiem klasowym,. z bui:;żu- ką Marią ;i.itotrowiczową, ż?
ziemi łódzki~j, . . nego, powiązani z postępowy- azją, "'.Ystępowali zywiołowo, ną nauczyciela z Chocianowic. 

PrzypomniJ!IlY _n~ tyn; mi;J- mi kołami działaczy poliiycz- walczyli często z domniema- Kiedy rodZi się zorganizo-
scu ?rzyna3mme3 mektor~ nych, religijnych i społecz- n!m nawet wrogiem, ~ ma- wany ruch robotniczy na zie
karty z post~powych tradyCJI nych ówczesnej Europy. Pierw s.-yn~, jak to miało mieJsce w miach polskich, łódzki okręg 
<Jkręgu łód~kiego. . szym z nich był Stanisław Lu- Łodzi w r. 1861• staJe się jednym z głównych' 

W stul~cm XVI wśr?~ ~le: tomirski z Lutomierska, pro- We wszystkich PO:"stanła.ch ośrodków „Wielkiego Prole-
~. ł wybitn~c~. myślicieli 1 boszcz w Tuszynie, a później narodowych w okresie rozbio- tariatu". Stąd wychodzi cały I 
~ia aczy po s. ich. owych c~a- jeden. z przywódców arian rów Po~ski, masy pracujące szereg bohaterskich „Proleta-

s~w wysuwaJą się r:a P an polskich, drugim - Jan Ła- były głowną podporą walki. riatczyków" a między nimi 
pi~rwszy t~zy postacie szer- ski z Łasku, llczeń słynnego W ruchach o narodowe i spo- najmłodszy 'tkacz ze Zgierza, 
rruerzy w~l~t 0 P?~ęp 5:P01e: humanisty. Erazma z Rotter- łec?1e wyzwole?ie brali udział Jan Pietrusiński, który w r. 
czn?'\ W f db me dd pie_r~ damu, działacz reformacyjny naJPierw chłopi, a potem i ro 1886 zginął wraz z Kunickim, 
szens wo rze ~ 0 ~c Je - w Polsce a zwłaszcza poza gra botnicy, Pięknym tego świa- Ossowskim i Bardowskim na 
nem~ z naJ:-Vspanialszych nicami kraju, w Anglii i Niem dectwem są lata 1863-l864• stokach Cytadeli. 
ludzi. szesnastowiecz:iego spo- czech. kiedy kilkuset łódzkich robot-
łeczenstwa polskiego ników przystąpiło do powsta- Zorganizowany ruch robot-

PANORAMA 
FILMOWA 

„Młodość 

Chopina" 
to 

film-koncert 
KINEMATOGRAFIA świa.rowa Jut k;,llta razy sięgała po tema<t 

do filmów mu2ycznych z bogate.go życia wlelklei:o kompo
zyto<ra pol&kJego Chopina, 

Je·dna.k w f·i!Lma.ch tych głównym tłem była nie twórczoś6 
wic•lkiego mistrza tonów fortepia.n11, Je.cz je.go pr11etycll\ m!lo.sne. 
z Cho.pina. robio·no bezojczyzni.ancgo genlu.sza (r1tblono to zresztą 
celowo) który uświetniać miaJ siwoją muzyką salony bogatej ma
gnaterU polskiej I zagra.nJ>czneJ.A przec:i·eż cała twórczcllili Fryde
ryka. Cho>pina powstała. na po<'lłożu polskie) sztuki ludowej. Zarli• 
wa. miłość do Ojczyzrty, która w sercu kompcnytora nigdy nie WY• 
gasła, wyciS\llęła trwałą plec'llęć w jego kompozycJaich. 

Najleptel to określił Maurycy Mochna.ckl, który w roku 1830 
tak pisał o młodym Chopinie: ,„„ZIEMIA, KTORA MU ZYCIE 
DAŁA, SWOIM: SPIEWEM PRZEBIJA W UTWORACH TEGO 
ARTYSTY". 

warunkami polltyC'lillyml zmuszony przeby<Wać poa;a krajem 
o)czystym, Chopin muzyką walc.zył o wolnoś6 narodu, z które-go 
wyszedł na świat i który ukochał nad tycie. 

To włagn1e cechy pod!kreśla nowy polski ftlm „Mł0\doś6 Cho
t>ina" - film, kt6ry Je5·t konce·rtem, który Je$t pomnhldem wy~
wlonym 1>rzez Polskę Ludow;i, pam.lęel pol$1t~e.go i:enlusza mueyki. 

(J) 

Andrzejowi Fryczowi Modrzew w. szeregach postępowyc.h nia We wszystkich oddzia- niczy rozwinął się w potężny, 
skiemu, pisarzowi polityczne- lud~; wa~czą. 6 n~wą rzeczywi- łach partyzanckich nie brak ciągle narastający żywioł, któ 
mu, działaczowi na polu refor- stosc • ll~zn1 działacze obo~u było robotników I rzemieślni- rego już nikt i nic nie zdoła 
macjt religijnej, a głównie po- luteransk1ego na tym .ter~me, ków Łodzi Zgier:ia, Pa.bla- zatrzymać. Jedyną słuszną 
lityczna-społecznej, Modrzew- a zwłaszcza głowa anamz~u nic I Innych osad fabrycz- drogę rozwoju ruch ten zna
ski urodził się w Wolborzu i - Paweł Grzegorz z Brzezin. nych. lazł dla siebie· w marksistow
prawle całe swe życie z tym Ponadto spośród wielu wy- Tkacze farbiarze stolarze, sklej ideologii, w ścisłej współ 
miastem i okoli~ami był zwią bitnych synów ziemi łódzkiej szewcy, tokarze, a z' nimi mło pracy z między~ar~dowym, a 
zany. PrzebywaJąc około po- chlubnie zapisali się na kar- dzież rzemieślnicza i studenc- zwłaszcza z rosyJSklm ruchem 
łowy XVI w. w pobliskich tach naszej kultury w XVI w.: ka pod dowództwem patrio- rewolucyjnym. 

słynny Daniel z Łęczycy,.:.:,;_..:,.;_ _____ _;~-------------------
pierwszy drukarz wileński; · 

Granica 
Maciej Stryjkowski ze Stry- __ R;;.:.:o;,;;m.;,;..;a;.n;;;...,;;./z;;;·~y;.;k;;..;o;..w;.;..;s..;.k ... 1_· __ 

kowa, kronikarz Polski i Li- Prof. Wyższej szkoły Muzycznej 
twy oraz Adam Burski, pierw 1 dyrektor Państw. Filharmonll w LOd.Zl 

uprawy winorośli 
• 
I u nas 

szy rektor Akademii Zamoj
skiej. 
Narastające ciągle i pogłtt

biające się w okresie feudal
nym w Polsce przeciwieństwa 

W hołdzie H . , " .„ arnas1ow 
S k tworzonej p6:tnteJ W~zeJ Szko· 

twórcy 
przesuwa się na północ, .. klasowe znalazły swój ostry 

wyraz w proteście mas chłop
·skich w połowie XVII stule
cia. Ruch chłopski na Ukrai
nie przyśpieszył otwartą wal
kę mas chłopskich ówczesnej 
Polski. Emisariusze Bohdana 
Chmielnickiego poruszyli chło 
pów różnych dzielnic starej 
Rzeczypospolitej, Zbrojne wy
stąpienia ludu podhalańskiego 
pod wodzą Kostki Napierskie
go, walki o wyzwolenie spo
łeczne chłopów kurpiowskich 
i powstanie chłopów wielko
polskich z okolic Lądu i Słup
cy - poruszyły także rzesze 
wyzyskiwanych do ostatecz
ności chłopów w Sieradzkim. 
Na kartach dokumentów po
zostały ślady o tych wystą
pieniach chłopów z okolic \Vol 
borza i Piotrkowa, liczących 
na wspólny ruch chłopstwa 
całego kraju. Krwawo stłu-
mione te bunty pozostawiły 

Na zdjęciu: bogate plony wino- posiew w umysłach włościań-
gron uzyskane w Instytucie Sa- . Chi · · d 

downl.ctwa w sk.ieirn·iewicacll. I sk1ch. op1 s1era zczyzny 
nie raz jeszcze ostro występo-

Badanla Miczurina w Związku wali o swe ludzkie prawa. jak 
Radzieckim nad krz~żowaniem to miało miC'jsce w XVIII w. 
winol(ron krymskich z odmiana
mi amerykańsik!ml i azja.tyC'klm1 
doprowadziły do uzyskania ga
tunków, które uprawiane są na
wet w Moskwie. 
Insty~t Sadownictw• w Skier 

nlewtcach podjął analogiczne do
świadczenia. otrzymując po dłu
gotrwałych badaniach nader po-
7.ytywne wynik!. Krzyżując euro 
pejsk!e odmiany winorośli z ame 
rykańskim! otrzymano mieszańce 
odznaczające się wYjątkową od
pornośeią na mróz l choroby. Mle 
szańce te nie wymaga.ią spryskl 
wania 1 są w uprawie tak łatwe, 
że mote je uprawiać nawet laik. 

Owoce nowych odmian winoro 
śl! są wprawdzie nieco mniej 
słodkie, niż winogrona bułgar

skie. niemniej jednak są dosko
nale w smaku i bardzo duże. 

Wiele spółdzielni produkcyj
nych wprowadziło już u siebie 
nowe gatunki winorośl! na sze
roką skalę. Np. w spółdzielni 

produkcyjnej Nużewko koło Cle 
chanowa miczurinowiec Bob 1 ń

skl tak dalece rozpowszechnił 

nowe odmiany, że ohrośnięle są 
nimi wszystkie chaty spółdziel

ców. 
Ponieważ zbliża się obecnie o

kres sadzenia winoroii!i, skier
niewicki Instytut Sadownictwa 
celem rozpowszechnienia no
wych 1 łatwych do upraV<{Y od
mian - sprzedaje zainterernwa
nym młode sadzonki (w cenie 
zł 15 za 5 szt.). Zalntereoowanl 
winni się kontaktować bezpośred 
nio z tnsty~utem. s. H. 

4 PANORAMA--;;r 13 (240) 

w duhrach Klonowe.f. 

Do grona ludzi wieku Oświe 
cenia w Polsce w drugiej po
łowie XVIII w. należał tn. in. 
Jedrzej Kitowicz, proboszcz w 
Rzeczycy w Rawskim. który 
we wspaniałym swym ,,Opisie 
obyczajów za panowania Au
gusta III" obnażył ówczesną 
rozkładającą się warstwę szla
checką rozpieniaczoną i roz
pijaczo'ną, zacofaną i kołtuń
ską, i przedsta\lłił dno upad
ku tych. którzy r:i:ądzili zmur
szałą Rzeczpospolitą, „nierzą
dem stojącą". 

Po kilkudziesięciu latach 
na ziemiach polskich, a głów 
nie na interesującym nas te
renie znika stary ustrój feu
dalny, wypierany przez no
wonarastający kaoitalizm. Ro
dzi się ną. początku XIX stu
lecia łódzki ośrodek przemy
słowy, a z nim nowa klasa 
robotnicza. W pierwszych la
tach wzrastania miast fabry
cznych obserwujemy pierwsze 
konflikty społeczne, pierwsze 
krwawe protesty przeciwko 
uciskowi I wyzyskowi, falę 
buntów czeladzi osad fabrycz 
nych. Zaczyna się walka o 
chleb i prawo do życia. Bun
tllje się w r. 1826 czeladź 
Zgierza I Aleksandrowa, bu
rzą się w r. 1827 wyrobnicy 
i czeladnicy Tomaszowa Ma
zowieckiego, w r. 1828 walczy 
z majstrami czela.Q.ź, głównie 
krawiecka Łodzi. Solidaryzu
ją się z nią również czeladni
cy w sh~radzkin> 

D
ruga polowa XIX Wieku ..,, 

b.tStorli mueykl polskleJ 
Jest olkNHDl J.HtwnllCO „n 

1toju" eharaiktN')'1tyczn.e-10 1>rzea 
•wą bler:ną, w tw6rezY111 1emle 
pos.tawę wobec 1pullctzny dwu 
naj'Z.namie·nLt!l'ZYcll kompo-zyto• 
rów stuLeda: ChOIPl'Da i Montuaz
kJ. Ten sitan bezwłaAJu prze.rwa• 
ła dopiero oiywlona itzlałalno&~ 
grupy kompozytorów ześrodko• 
wanych wokół Karola szymanow 
ski.ego, t.rzon kt6reJ - obo&I: 
Szyma.now11k1e1Jo lltll.DO'\VUl 

cłównle: Mle-cr.~ław ltarlowlez I 
Ludomir Rółyckl. 

Szymanowski urodził .tlę na 
dcheJ uikralilSokleJ w&I Tymosr.r.ów 
ka. w roku 188%. Wzra.stal wAr6d 
muzyklll1nego otoczeńla zarówno 
rodziców Jak I rodzef11twa, z ktA 
rego tra.Je (FeUkł szymanowelli 
- planista, Karol i- kompozYtOl' 
1 Stan!.&ła.w~ - śptewae:11ka), obra 
Jo sobie zaw6d muzyka. Począt
kową naukę gry forteplanowe>J l 
zasad muzyl\11 pobierał Szyma
nowski u Gustawa Neuhausa, po 
tem zaś, od roku 1901, u-OZYł się 
w Warsza.wte pod Klerunkl~m 
Marka Zawlrskle·go I Zygmunta 
Noskow·skle·go, W ciągu nlespeł· 

na czterech lat nauki szymanow• 
ski zy9kał sobie op\.nię naj:ridol
niej5zego z ówczesnych uczn.l6w 
Noskow&ikicgo, te.go wychowaw
cy całego pokolenia kompozyto
rów pol9klch. 

P>erwsze większe kompozyicje 
(I Symfonia, trio forte·planowe, 
wycofane póf:niej ze eplau utwo· 
rów przee &amero kompozytora) 
zdradzają wyratne wpływY mu· 
zykl niemieckie). Szymanowski 
skrupula.tnie studiuje kaidy no
wy poe•ma,t symfon.lczny R. 
Stra.u:llsa l z dutym zailnwre.so· 

Pomyśl -
zµ:ndnicsz 

Pomyśl 1 odpowiedz kto t.o po

wiedział: 

1. „Państwo to ja". 
2. „W tym szaleństwie jest me-

toda". 
3. „K<.>ści zostały rzucone". 
4. „Człowiek - to brzmi dum-

nie". 
5. „Eureka". 
6. „Jam nte z soli, ~ni z roli, ale 

z tego, co mme boli . 
7 Hannibal ante portas", a: ::1 ty, Brutusie. przeciwko 

mnie?! 0 

9. „Man.e, Tek el, Fares". 
10. „Osiołkowi w żłoby dano". 
11. „Nie czas żałować róż ... " 
12. „Odwa<tnym szczęście sprzy

ja". 
J eśll nie jesteście pewni, czy od l 

powiedzieliście dobrze, porównaj
~le swe odpowleMi z na!IZ'ym roz
wlj\zanlem na ! 0nnym miejscu w 
dzisiejszej „Panoramie". 

w 15 rocznicę śmierci 

wanlem łled74 tw61'CZO§I! Maxa 
Ret;e-ra. Zdecydowanie własną 

dron, malattszy wre97Jllte swój 
jęayk tndywldualny, podĄfla Szy• 
m&Dil'Wski 4ople<ro od roku 1909. 

Wte-dy to powstali\ dzida teJ 
miary >CO li Symfo.nla. czy sona
ta fortepianowa op. 21. 

z kóAcem roku iB19 S:t.ymanow· 
tkl przenosi s1ę do Warazawy. 
PJerweze konta.kty kompozytora 
z warazawP.lm łwtat~ muzycz
nym nie przysparzalą mu radoś· 
et: konserwa.tywna atmosfera, 
Jaka w6wczat panuje w War.sza
wle, powoduje wręcz O·boJętne, 

Jdll nie wro11e nastawienie 
„opinii" wobec niepoprawnego 
nowatora. Ludzie nawet dawn.le·J 
z entuzJazmem wttaJ11cY w Szy
manow11kJm geniustU. (np. krytyk 
Poll~l) teraz zachowują nie• 
ufn11 rezerwę. 
KorzYttając z ułatwled, Jakle 

mu poczynił znany jut wówczas 
szeroko planu.ta polS<kl Artur 
RubLnstein, Szymanowski wraz z 
przyJaelelem swym, znakom.!>tym 
skrzypktem Pa.wiem Kochail• 
sklm wyJetdta na tou11ne·e ko>ll
certowe do Ameryki. Am·e.rykail· 
&kl „styl życia", ustawiic'llna. po
goń za dolarem tamte·,j.szego 91>0· 

łeczeństwa, rażące kontrasty 
przepychu l wulgarnego zbytku 
City z nędzą nowojorskiego J>TO
letarla.tu - otwierają. Szyma
nowski.emu oczy na tstotn.e obli
cze Ameryki. Z pers·pektywy ty
sięcy kilometrów Europa, Pol
ska, wyda.ją się kompozyto!l'o-Wi 
Ja.kże Inne, jaśnieJące właS!Dą, 
opartą na dorobku Licznych po
kolefl kulturą, związanii z ży
ciem nar1>46w, Jakte rótną od 
ko11111opolltycznego blichtru ame 
rykailskle&o• 

Kto wie ezy tego rodza.Ju re
tlektJe ule 9taly się Jedną z 
przyczyn radykalnego zwrotu 

· kompozytor& po powrocie do 
kraju. Okres Jego twórczołcl po 
roku 19!1 nazywamy dzl• „okre• 
sem narodowym", Przyniósł on 
6ci.ste powi11zanle kompozytora s 
p1>!1k11 muzyki\ ludową, 11 więc 

aklerowa.n~e Je.co tw6rczo•c.l w 
ten tradycyjny nurt Jald•m ply
Dflla sztuka Chopina l Moniuszki. 
Plc1'w1zym, dziełem te·go o.kreiSu 
były „SłOIPl~lie" do tekstu Ju
liana T11wtma. 

Korollll zał tego okruu tw6r· 
czoki Szy111anowrk~e10 Jest ba
l et 16ra.ltkl „Harnasie", stano
wiące nleJako ek•trakł 16ralsz· 
czyzny. R6wnld dwadzleśola 
mazurków z opusu 50, z których 
niektóre są znakomitymi ekspe• 
rymenta111I przeszczepienia do 
te) nlzln11;j formy tanecznej ete-

Karola zymanows iego ły Mwz;ycm~J daJe mu więcei.I 
goryczy 1 walki z ustawl·cznyml 

ment6vt muzykl g6rwkleJ, po- wloehr~niaml nit •tyslaikclt s 
chodzi z okresu wtapiania silę zaszczytne·J 1 odpowiedzialne•) pra 
kompOitytora w narodowe trady· cy pedagogllcme.J. 
cje muzyki. 

Oltrl!<S pełnel dojrzałości arty
styczne) Szyma.n.ow.sktego przy· 
nos.I Oblllk sizeregu dzieł taklch 
jak III 1 IV Symfonia, dwa kon
certy lllkrzypcowe, „Rymy dzie· 
clęce", „Harnasie" czy dwa kwar 
tety smyc.1lkowe, sze·reg praic pu
bHcystycznych, a wśród. nich 
znwkom.itą rozprawkę pt. „Wy· 
chowawcza rola kultury mu· 
zyczneJ w spoleczeństwle". W o
kresie tym Szymano1Wskl oblą~ 

r6wnte!l: stanowisko dyrektora 
Konservtat0<rium Wa.rszaw&klego, 
ale !lł1trygl l zawiść konserwa· 
tywneJ grupy profesorów tam· 
tejszych nie pozwa,laJą mu pozo
&taC długo na tym stanowisku. 
R6wnieł lltanow!Sko dyrektora 

Lo·s SzymamowsJtlefo, chorego 
na. gruźU.cę, podobny był do lo
su wielu a,rtyst6w z lat mięchy
wojennych: mimo przejściowych 
hołdów (zwła.ncm po premierze 
„Ha.maslów" w Pradze t Pary• 
żu), sanacy)lne czyn.nikt rzl\dO
we z komplfftru\ obojętn~clą o<'!· 
niosły się do Qrawy ratowania 
ciężko chorego kompoeytora. W 
nocy %9 marca 1931 r&ltu Szyma
nowski zmarł. 

* • * 
Na,sta1a nolWa e•p&ka, w k>tórel 

cziowlek Jeost przedm1otem naj
głębsze) trosk.\ państwa, w któ
rej trag~ll\ artysty teJ miary co 
szymanow&kl - powtórzyć .s!ę 

nie motel 

SZACHY 
Pod redakcJą K. Makarc2;yka 

'POZYCJA Z PARTII 

czarne: Colle 

białe: Capablanca 

Czarne stały jut fle. Ostatni 
ruch h7-h3 umożliwił ładną kom
binację białych, 

1. e5-e6 I I h5Xgł 
Jeśli 1.„ pxe6 2. Gxe6, sxo 3. 

HxeG+ 1 następnie wteta wtargnie 
z decydującą siłą na 7 linię. 

2, e6xf7+, Kg8-h7 3. He7-h4+, 
Gg7-h6 4. f4-f51 1 białe.wygrywa
ją łatwo we wszystkich wą.rtan
tach. 

STUDIUM 
w. Korolkow 

Białe osiągają nierozegrani\ przy 
pomocy manewru patowego, a 
wlęc, jak następuje: 

I. a8łi! HXH 2. HxH, Kf7+, 3. 
Kd71 i czarne musz• w:i:lać hetma
na wieżą a wówczas białe pozby
wają się wszystkich ruchów, sza
chując plonem na e8 i w następ
nym posunięciu pat. Studiuin wy
gląda dość 'Szablonowo, dopiero 
przy bliższym zbadańlu dostrzega
my bardzo pikantny szczegół. Prze 
cle:!: w dt"Ug,:lm ruchu czarne mo
głyby zamla&t 2„. Kf7 zrobić ro
szadę i wygrać. Można Jednaik ła
two dowieść, że czarne wedlug 
przepisów gry nie mają już prawa 
roszady. Wystarczy zastanowić slę 
nad tym, w jaki SJX>Sćb biały król 
dostał się na pole ca. Mógł tam 

. przejść jedynie przea: pole d7 lub 
es, więc czarny król nie mógł stać 
na swej obecnej pozycji. A akoro 
już chodził nie mote teraz roozo
wać. Takle cofanie w myśli 
wstecz posunięć n112ywamy retro
analizą. W zadaniach szachowych 
zdarzają się b. ciekawe 1 trudne 
retroana!lw. 

TURNJE.J O MISTRZOSTWO 
ŁODZI 

Większa ilość partU pozostała 
niedokończona, trudno .Wif)C podać 
dokładny stan turniejtl. Najwlęk
SIZI\ ilość punktów zd()był d<>tych
czas Damaflskt (9 z 11 moW
wyeh). RegedzUl.Skl ma 7 z a 1 ł 
partie niedok„ Seymaflskt '7 z 9. 
Dobry wYnilc :r4'0bl1 doty<:hczas 
Kwapisz: '7 z li możliwych, 

MIĘDZYNARODOWY TURNIEJ 
DRUŻYNOWY 

rozpocznie aię 11 kwlllttnl.a na te
renie NRO. Uckia.l biorl\ drużyny 
Węgier, Czechosłowacji, NRD i 
Polski. Katda dru~na wy.t&wia 
10 zawodników Polscy szachiści w 
9kładzle 16 (6 rC!Zerwowych) po ro
zegraniu turnieju Udadzą sl4: 
wp!'ost do Zakopanego na przed.
olimpijski obóz tren!ngowY, 



W 0 .bliczu zbliżającego 
się sezonu wiosennego 

Wodo ZZMW (Związek Za
Wow wy Manekinów Wysta
waln~ch) Po~tanowił zwołać 
Wić d ~ebi-anie. Miano omó
czy 0 Ychczasowy stan rze-

'. Podsumować wyniki i 
tuyctągnqć . , 
nie 

3
· k Wnioski. Normal-

' a na zebraniu. 

Punktualnie . 
zaczęto . o godzinie OO 
n.ie w bsię schodzić. Specjal
ra by Yni:ano t~ką porę, któ
dziennymi koLi~o~ała z co
wiadom za3ęciami. (Jak 
<uje osi~m' manekiny obowią-

nastogod.,.i d · · pracy). - nny zien 

- Koledzy
powiedział 

musimy się zmo 
bilizować prze
ciwko brutalne 
mu gwałtowi, 
jaki dokbnuje 
się na nas sys
tematycznie. Je 
ste§my wysta-
wieni bez prze-o 
rwy na widok 
publiczny. To · 
jest niejako na 
szą funkcją za
wodową i spo-
łeczną. Wyni.- ~ \\ 
kalaby z po-

Zebran;e . wyższego, że 
szpakowa.ty zagai.l starszy, powinien :;ię ktoś zatroszczyć 
lorda, ubra:anekm, z twarzą o nasz wygląd ~ewnętrzny. _A 
kombinezon. 'I.I w ... granatowy oto proszę spo3rz2ć na mnie. 

Czy moja fizjognomia wska-

ROZRYWKI UMYSŁOWE 
Pod redakcJą R. Mlalkow•klego 

1, UKŁADANKA 

2, GOSCIE W RESTAUR 
W sali restauracyjnej bA~JI 

gości. Każdy z nich Za.tnieKif 11 
ścisk dłoni ze wszystittmi u
ml, które siedziały przy ~soba
mvm stoliku. Wymieniono 19 uśsa
&ków dłoni. Przy Uu stolikach sf~: 

zuje na •o, że pracuję w fa- 1•ubliczny moje jalcże nieeste
bryce? Zapewniam was, że tyczne, wykrzywione i nagie 
nigdy nie miałem z tym nic rtopy? 
do czynienia. Wystarczy prze- Najwięcej bylo narzekań na 
cież spojrzeć na moją „arysto- "1.iezgodność ubioru z porami 
kratycznq" urodę ; wypielęg- roku. 
nowane :-ęce. - Przez calą zimę marzlam 

- A ja - odezwał się mus- w kostiumie kapielowym -
kularny, ogorzały mężczyzna o piszczal żałośnie „kociak" z 
stanowczym obliczu. figlarnym uśmiechem przyle-

- Z jakiej racji, mam no· ptonym do malowanej buzi. 
si.ć kapelusz z zawiniętym do - Dopiero niedawno wtloczo
góry rondem i muszkę? Prze- no mnie w kostium narciar
cież, gdyby to ode mnie zale- ski. Kto wie, czy nie będę 
zalo nigdybym tal~ir:h rzeczy musiała teraz smażyć się w 
na siebie nie wlożyl. Zupel- ti-m .przez cale lato. 
nie nie w moim stylu. z ;Ja- - A mnie tam wszystko 
kiej racji przez cały okrągły Jedno - zima, czy lato - za
rok mam wystawiać na widok grzmial basem ponury wą-

„Profesor" 

... ,,fuerer'' 

sucz z „Pedetu" - przez cały 
rok noszę tę błękitną piżamę 
z narzuconym na plecy nie
przemakalnym plaszczem i 
de b?·ze mi. Tak się przyzwy
czaiłem. że nie wyobrażam już 
sobie jakbym wi1glądal w 
, cywilnym" ubraniu. 

Dyskusja za-
taczała coraz 
~zersze kręgi. 
Sporo głosów 
przemawiało za 
tym, że na nie-ł], 
których odcin- , _ 
kach sprawa u- · 
legła u:yraźnej ·%:. 
poprawie. Tu ..-. ·~.1 
i ówdzie chwa
lono personel i 
kierownictwo poszczególn?Jlh 
placówek, gdzie indziej ganio
no. 
Zapadła WTeszcie decyzja, 

że specjalna komisja uda się 
na przegląd wystaw (prze
wodniczącym komisji został 
wąsacz z paltem narzuconym 
na pijamę). Po czym specjalne 
biuro skarg i zażaleń będzie 
interweniować u tzw. „czyn-
11.ików''. 

Rozeszli się w doskonałym 
nastrotu. Na wszystkich twa
rzach malował się radosny 
nlmiech. Zresztą, jak inaczaj 
może wyglądać czyjeś oblicze, 
kiedy jego właściciel jest ..• 
manekinem? 

Henryk Abbe 

PRZEBÓJ 

O Qodz. 6 pani Kasterowa 
wypiła piąty kieliszek 

koktai!u „Prohibicja". 
- Mój mąż - powiedziala 

ł uczynila krótką przerwę 
aby pani Bangsowa miała 
do§ć czasu dla pojęcia waż
ko§ci jej slów. Bo pan Ka
ster byl senatorem w Ohio. 
- Mój mąż - powtórzyła -
ku.pil prawie całą księgarnię. 
I napisał też książkę. 

- To pięknie - odpowie
działa pani Bangsowa i do
piła piąty kieliszek koktailu 
„Swięte Przymierze". - Mój 
mąż - zrobiła nieco dłuższą 
przerwę niż pani Kasterowa, 
bo pan Bangs był prezesem 
stalowego koncernu - mój 
mąż czyta bardzo dużo. 

- Ale niektóre książki są 
atrasznie grube, to jest chcia 
lam powiedzieć mają dużo 
kartel<;. 

- Nigdy nie czytałam ni
czego, co ma więcej. niż 
Pięćdziesiąt stron. 

- Słusznie, mamy przecież 
bardzo dużo pracy. Ale ja o
statnio poświęciłam cale trzy 
miesiące · na przeczytanie 
Wspanialej powieści. Pnni też 
Powinna ją przeczytać. 

- Pani rada. senntorowo, 
jest dla mnie rozkazem. Ta
ki tytul ma ta książka'? 

Pani Kasterowa podniosła 
1z6st11 kieliszek koktailu 
„Prohibicia" i rzekła w rytm 

grającego jazzu: 
- „Nędznicy". 

* * * 
- Słuchaj - rzekła na-

stępnego dnia pani Bangso
wa do męża. - Chciałabym 
Przeczytać powieść ,;Nędzny 
cel". Bardzo się podobała se
natorowej. 

'Pan Bctngs nie byl zachwy 
c?ny, bo mial na głowie waż 
nte3sze sprawy nłż jaki§ ro
mans o głupim tytule, ale za
wołał swego sekretarza i po
tvl~r:iyl mu kupienie tej 
ksiązki. 

- Jak się nazywa autor? 
- spytał sekretarz, 
.- ~zlowieku, czv ty my

§ltsz, ze Pi-ezes Atlantic Cor 
poration" ma c;as czytać ro 
manse? Zapytaj o to żony. 

Pani Bangsowa zadzwonila 
do Pani Kasterowej. 

- Moja droga, chcę kupić 
tę Powieść, o której mówily
§my. wczoraj. Jak iię nazy
wa 3ej autor? 

- Hugo. 
:- Hugo powiedziala 

wieczorem do męża. 
- A nazwisko? 
Nazwisko! Czyż pani Bang 

sowa mogla się aż tak skom
pr~mitować, żeby pytać o na 
zwisko autora, który jest 
ta~ znany, że senatorowa po 
da1e tylko jego imię? 

Sekretai-z pi-ezesa Bangsa 
dl11go myślał, zanim przy
pomnial sobie gdzie znajduje 
się w Now11m Jorku księgar 
nia Wezu·a.l do siebie księga
rza 

- „Nędzny cel"? Niestety, 
bardzo mi przykro. Nic ta
kiego nie mamu. Znacie tul-

ko imię autora? To niedo
brze. Gruba książka? To już 
w ogóle nie wiemy. Do wi
dzenia. 

Sekretarz zawolal swoją se 
kretarkę. Sekretarka także 
nie wiedziała. I byla w o ty
le gorszej sytuacji niż sekre
tarz, że nie miała swojej se
kretarki. Ale miala za to 
przyjaciela - dziennikarza. 

- Powieść „Nędzny cel"? 
Głupstwo kochanie. Jutro ci 
przyniosę. 

Nie bylo to jednak glup
stwo. Nikt nie znal tej ksią-
żki w redakcji. · 

Sekretarz byl zaniepokojo 
ny. Pani prezesowa niecier
ptiwila się. Trzeba było ra
dzić. Do największego domu 
handlowego „Atlantic Corpo
ration" wysłano okólnik mó
wiący, że pracownicy muszą 
do najbliższej wyplatv do
wiedzie~ się, gdzie można na
być książkę „Nędzny cel". 

Dwa tysiące pracowników 
domu h<tndlowego udało się 
na poszukiwanie, wysyłając 
także swe rodziny: źony, mę 
żów, babki, matki, szwagrów 
i dzieci. 10 tys. ludzł szukalo 
powi~ści. Chodzilo przeciet o 
Wyplatę. 

Księgarze alarmowali wy
dawców. 

Mr. Winston, właściciel fa
bi-yki przyborów do golenia 
i jednego wydawnictwa, we
zwał dyrektora swego dru
giego pi-zedsiębiorstwa: 

- Powiedz mi pan jak to 
jest. Przybory do golenia i'l
ly mi w zeszłym roku dwa 
milionu czystego dochodu. 

/ 

Wydawnictwo - tylko sto 
tysięcy. 

- To się tlumaczy tym, pa 
nie Winston, że golić się mu 
si każdy Amerykanin co 
dziennie.„ 

- Już wiem co pan powie. 
Tyle razy mówiłem, żeby§cie 
wymy§lili taką książkę, którą 
mofoa czytać przy goleniu. A 
teraz mamy tę historię z 
„Nędznym celem". Jak może
my nie mieć książki, którą 
chce czytać sto tysięcy Ame
rykanów? 

• * • 
Ale mr. Winston nie stracil 

głowy. Następnego dnia rano 
spytal sekretarza: 

- Czy nie macie jakiegoś 
autora, który ma na imię 
Hugo? 

- Ano jest. Hugo Artfield. 
- Wezwać go do mnie na 

10-tą. 
Kiedy Hugo Artfield zja

wH się u mr. Winstona uj
rzał na biurku umowę, w któ 
rej on przekazuje swą po
wie§ć „Nędzny ce!" wydaw
nictwu Winstona. 

- Niestety, ja tej powie§ci 
nie napisałem. Ba.rdzo mi 
przykro. 

l\'Ir. Winston wiedzial, że 
pan Artfield nie napisał tej 
powie§ci. A!e gdyby on byl 
pisarzem, bardżo by się wsty 
dzil, że nie napisał powieści, 
którą chce czytać sto tysięcy 
Amerykanów. Jednak mr. 
Winston jest przekonany, że 
to się da jeszcze napi-awić. 
A umowa opiewa nn 20 ty
sięcy dolarów. 

Mr. Artfield nie potrzebo
wal długo się namyślać. Po-

Krystyna Wieczorek 

Codzi~ny obrazek*) 
Na Piotrkowskiej pięć PO czwartej 
Ruch jest co dzień nie na żarty: 
Tu pan z teczką pę1lzi w tłumie 
I przepycha się jak umie, 
Za nim .ie.jmość w czarnym futrze 
Z nią dwie młode nieco chudsze, 
Tam dzieweczka z płową kosą, 
Obok jakieś paki niosą.„ 
Pędzą tacy i owacy, 
Z biur i fabryk ludzie pracy. 
Ci tramwa,jem. tamci pieszo 
Wszyscy gdzieś się bardzo śpieszą, 

Mama bierze córki ze trzy -
Niech dzieciarnia się przevdetrzy. 
O tej porze lisy, foki 

, 

Mlmą do „Grand'ki" na pół mokki. 
Nawet pary rozmarzone 
Krok kierują w tamtą stronę. 
Wszyscy zgodnie I beztrosko 
Wyruszają na Piotrkowską 
Foka tu spotyka Usa 
By plotkować o pelisach. 
Mama. z dziećmi przy wystawie 
Chodnik wszerz zajęła prawie, 
Ktoś już mamę pchnął nieeheący 
I p0eieehy poroztrącał 
Te w tę, drugie w inną stronę. 
Jerzyk w tłoku zamiast Hanię 
Pannę Zosię wziął pod ramię. 
Ona mu zrobiła scenę 
Z parasolem nota bene. 
Jednym słowem atmosfera 
Stopni sto pOwYżej zera. 

• * • 
A w pasażu cieszy oczy 
Park w przedwiośnia śnie uroczym. 
Stoją w koło nagłe drzewa, 
Cisza. Wietrzyk tylko śpiewa ••• 
Choć na spacer Łódź wyrusza 
Tu nie trafi żyWa dusza. 

Spij nasz parku, śpij beztrosko 
Wszyscy poszli na Piotrkowską. 

•) Wiersz nadesłany do „Panoramy" przez czytel
niczkę. 

„Żołnierze Trumana" 
.pod lupą 

Okazuje się, że ws-eyscy mall\ tę 
samą twarz! 

czul się bardzo zmęczony. W 
ostatnich dniach musial być 
na tylu zebraniach, gdzie mó 
wilo się o obronie „czystej" 
sztuki, tyle razy musiał ostat 
nio pisać o „czerwonym nie
bezpieczeństwie", które grozi 
„podkopaniem ideologicz
nych podstaw twórczości ar
tystycznej", że naprawdę 
przydalby mu się maly wy
jazd na Rivierę. 
Więc podpisał umowę. 

Wówczas mr. Winston ka
zał do siebie wezwać trzech 
mlodych ludzi, wynajętych 
do pisania książek. 

Przyszli szybciej niż w oka 
mgnieniu. Mr. Winston roz
siadł się za biurkiem, jak ge 
nera? nad planami opei-acyj
nymi. 

- Tak panowie. W ponie
działek przyniesiecie mi po
wie§ć pod tytułem „Nędzny 
cel". Ma ona mieć trzysta 
stron, więc każdy z was na
pisze po sto. Ty S!anck od
powiadasz za to, że powie§ć 
będzie ostra jak nasze żylet 
ki, że w niej pociecze krew 
jak po żyletkach naszych kon 
kurentów. Ty Porter posta
rasz się o to, żeby była de
likatna jak piana naszego my 
dla do golenia. A tv Horsten 
dbaj o to, żeby ~zytelnicy nie 
tylko cierpli ze strachu i ro
nili lzy, ale także znaleźli 
coś, czego nie ma w katechiź 
mie. Zrozumiano? 
Następnego dnia we 

wszystkich większych pis
mac.h amerykańskich uka
zały sfę zawiadomienia, że 
najciekawszy przebój sezcma 
„Nędzny cel" Hugo Artfiel
da, którego naklad byl całko 
wicie już wyczerpany, ukaże 
się znów w wydawnictwie 
Winstona. 

W piątek ukazala się wia-
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domość, że wytwórnia RKO 
podpisala umowę o sfilmowa 
nie „Nędznego celu" w roti 
Qlównej z Ritą Hayworth. 

- Panie szefie - wolał 
Slanck - przecież my nie 
mamy żadnej roli dla Rity 
~ayworth. 

- Nie macie? Jakźe amery 
kański autor może pisać po
wie§ć bez roli dla Rity Hay
worth. Nie znacie naszego 
czytelnika? Natychmiast wsta 
wić taką postać. Coś po§red
niego między wychowanką 
klaszt-Oru, a tancerką kaba
retową. 

W sobotę Winston zadzwo
nił. 

- Hallo mlodzieńcy! Nie, 
żeby to bylo tendencyjne, ale 
macie tam co§ przeciw czer
wonym? Nie? No to§cie się 
wyQłupili. Piszecie nietenden 
cyjnq powieść i nic tam nie 
ma przeciw komunistom? 
Wstawić natychmiast. 

W poniedziałek przyszli 
trzej autorzy z rękopisem. 

I powie§ć „Nędzny cel" 
Hugo Artfielda rozeszła się 
po całym mie§cie. Czytal se
nato1' w kolei podziemnej i 
senatorowa na szczycie dra
pacza chmur i syn ich w noc 
nym klubie. Czytali wszyscy. 
Bo nie przeczytać byloby nie 
„po amerykańsku". 

- Czytala pani - pytala 
senatorowa Kasteroiva preze 
sową Bangsową - książkę 
Artfielda? 

- Oczywi§cie, moja droga. 
To jest wspaniale. Jak on to 
musiał przeżywac! 

- Tak, to jest napratodę 
dobre. Dużo leps2e niż ta po 
wieść, którą osta.tnio paT".f po 
!ecalam. N a coś takiego prze
cież Europejczyków nie s-.,at!. 

Z czetkiego oprac. 
T. W. 

PANORAMA nr 13 (240) I 
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Dzisiejsza strona „Refle
ktorem po Łodzi" została 

opracowana na podstawie 
listów naszych czytelników: 
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A. Zalewskiego, Z. Stobiń

skiego, S. Wiśniewskiego, 

M. Ponieckiego, Siminiaka, 
S. Gałkowskiej, Cz. Pokor
skiego, T. Lewandowskiego, 
A. Kędzierskiego, komitetu 
domowego przy ul. Sienkie
wicza 53 H. M. oraz kore
spondentów: St. Walickie-

i""'"'"'"'~!,~,~KTOREM PO ~,~~~!""""""""I o 
• 
I 

wiosennych 
niektórych 

Porządkach 
posesjach 

Sprawa jest już nieodwołal
nie postanowiona. Nie przewi 
duje się żadnych zmian czy 
odroczeń terminu. A więc mic 

ców domu. Bo przec1ez przy- ci i buszujące po niej szczu
jemniej jest mieszkać w do- ry. 

go i J. Bojarskiego. 

A jednak ... 
siąc wiosennych porządków 
rozpoczyna się 1 kwietnia. 
Będzie to okres wytężonej 

pracy nie tylko dla komisji i 
dozorców sanitarnych, ale tak
że dla komitetów domowych. 
Bo wiadomo, że większości łó
dzkich posesji wiele brakuje 
- nie tylko do ideału, ale na-

mu czystym niż brudnym, Niektóre z natury mające 
przyjemniej jest mieć z okna zamiłowanie do czystości ko
widok na trawnik, kwietnik, mitety blokowe i domowe już 
czy ogródek, niż na stertę śmie przystąpiły do porządkowania 

' Wolno telefonować 
z aptek 

Tym razem zaczniemy od wet do przeciętnego sanitar-
warządzenia: n ego stanu. · 

Dlatego - aby się nie skora 
Jeśli apteka znajduje się na promitować, czy ewentualnie 

przedmieściu i w pobliżu nie nie zapłacić mandatu karne
ma lJ:lktli posiadających apa- go - należałoby już wcześniej 
\ty telefoniczne, ,apteka ma pomyśleć o tym, aby posesje 
JowiązeFi: zezwolenia na ko- doprowadzić do porządku. A 

rzystanie z aparatu wszystkim rezultaty porządków będą nie 
bez wyjątku Jeśli apteka znaj tylko korzystne (nie trzeba pła 
duje się w śródmieściu i w cić mandatów), ale także 'Przyje 
~bliżu znajdują się lokale ta- mne dla wszystkich mieszkań 
kie jak cukiernie, restauracje, 
posiadające telefony, z telefo-
nu tej apteki korzystać można B 
tylko w ~adkach nagłych ezowocne 
zachorowan itp, 

Tymczasem-. pos·zukiwania 

Stan 
bez zmian 
Mieszkańcy domu przy ul. Ar

mii Czerwonej 24 mają poważne 
zmartwie11ie. Od dwóch lat stud-

nia zepsuta i dom nie ma wody. 
Sąsiedzi z pobliskich posesji po
zamykali już przed nimi swoje 
studnie. 

Chodziła, chodziła, chodziła. Bec:r.kowóz przyjeżdża raz dzien 
Szukała, szukała, szukała. Ka- nie i to 0 godz. 9, gdy większość 
lendarza Robotniczego na 1952, lokatorów pracuje. 
czyli bieżący rok Aż się wreszl Jak to często w takich olmlicz
cie dowiedziała, że w wolnej nościach: podania, komisje i -
sprzedaży są tylko zeszłorocz- stan bez zmian. A lokatorzy; mają 
nc. Tegoroczne można było do słusmy tal i słuszne pretensje do 
stać tylko na zamówienia, któ Zarządu Budynków Mieszkalny:h. 
re składało s.ię ci.o 15 grudnia zwłaszcza, że ta woda, to nie 
ub. roku w „Ruchu". wszystkie bolącz.ki domu. 

Ale ona o tym nie wiedziała, Bo prowizoryczny ustęp, wysta
a jej jest potrzebny teraz ka- wiQny w 1949 r. na środku podwó 

21 bm. nasz czytelnik udał lendarz. I to nie zeszłoroczny, rza zatruwa powietrze na posesji 
się do apteki nr 18 (róg żeglar a tegoroczny. Więc prosi w i olrnllą. I niehigienicznie to i 
skiej i Zgierskiej, a więc na imieniu swoim i innych ło- brzydko ! l<>katorzy się wstydzą, 

dalekich peryferiach) i grzecz- dzian, aby „Ruch" sprowadził bo posesja nawet parka.nu. nie ma. 
nie spytał czy może zatelefono z Warszawy choćby kilkadzie- Polecamy Ją więc łaskawej i ry-

wać. siąt egzemplarzy. chlej uwadze ZBM. 

- .!I'ylko do pogotowia 
odrzekła farmaceutka. 

- Ale moje dziecko jest 
chore i chciałem wezwać le
karza. 

Z cyklu: bajki prawdziwe 

Tylko dla znajqcych miasto 
- Powiedziałam już - tyl- Nie za siedmioma górami, się dostać z domu do miejsca 

ko do pogotowia. r>ie za si~dmioma rzekami, ale pracy m•Lsial jeździć tramwa-
v' dużym mieście, które nazy- jem. A że mieszkał daleko, 

I nie pozwoliła zadzwonić. wa się Łódź, mieszkal sobie i musial się przesiadać. 
Na pożegnanie powiedziała: pracowac pewien pan. I żeby Więc k·iedy kupowal 70-prze 

_ Jak pan nie zna rozporzą :iazdowy abonament tramwa-
dzeń, to niech :;ię pan dowie jowy, to zawsze na tym abo-
w naszej centrali. namencie bylo napisane „do 

T ' I ;Jrzesiadania". 
I dlatego 'komunikujemy pa- ema A oznaczona do przesiadania 

ni magister z apteki nr 18, a trasa: ul. Stalina, róg Kitiń-
także pracowniczkom apteki zmotoryzowany skiego - Stoki. Ale MPK po-
nr 17 przy ul. Wróblewskiego informowalo go, że może nie 
nr 54 które pozwalają dzwo- Motocykl - Panie Redakto- t·vlko przesiadać się na nr 22 .. 

swych posesji. Tak np. blok 
308 z własnej inicjatywy i we 
wbasnym zakresie przystąpił 
do uporządkowania na posz
czególnych posesjach ogród
ków. Trud włożony w urządza 
nie ogródków nagrodzi miesz
kańcom latem możność odpo
częcia wśród zieleni i kwia
tów. 

Ale niestety, więcej jest ta
kich posesji, które nie przypo
mniały sobie jeszcze o konie
czności uporządkowania i -' 
co najważniejsze - utrzyma
nia tego porządku na stałe -
na swych posesjach. 

A że tak jest - świadczą li
sty naszych czytelników. Do
mom więc, które zaraz wymie 
nimy przypominamy, że: 

1) porządki wiosenne, 
2) miesiąc czystości 
nie warto więc czekać aż ko 

misja każe, ale lepiej zabrać 
się od razu do roboty i uporząd 
kować swe posesje. 

* * 
Był dom, spo 

kojny, czysty 
dom. Nawet w 
w ogródku ro
sła trawka. Po
tem przyszli ja 
cyś ludzie, roz

. bili murowane 
""" parkany, powy 

rywali drzewka i nawieźli ma 
sę ceJ?:łY. Przeszła zima jedna, 
druga~ogródek zamienił się w 
śmietnisko. 

Skrzynki na śmieci wstydli
'Nie kryją za sobą sterty po
piołu i odpadków, gdzie buszu 
ją szczury. A komitet domo
wy wciąż jeszcze czeka aż 
MPOM wywiezie te śmieci. 

P, S. Sienkiewicza 53. 
. * * 

Krzaki bzu są, drzewka in
ne także, ale mimo to podwó
rze wygląda jak zsypisko śmie 
ej i zlewisko pomyj z kilku 
posesji. Bardzo to brzydko wy 
glądR, 

Co na to dozorca, admini
stracja i komitet domowy? 

P. S. Przędzalniana 40. 
* * 

nić tilie tylko do pogotowia rze - to było moje marzenie. ale i może korzystać z przesia 
że CAS nie przewiduje w żad~ Bo pracuję w Łodzi a miesz- dek przy zbiegu Kilińskiego i 
nym wypadku telefonów „ty1- kam w Ozorkowie. Wyobraża Nowotki. 
ko do pogotowia". więc Pan sobie co to za wy- :'1- skutki stosowania się _do Łodzianie przechodząc tam

goda i prLyjemność, takie unie te3 rady są bardzo dla tego pa tędy zakrywają nosy i szybko 
zt1leżnienie się od miejskiej na „przykre. ~o:iduktor. 119~ przebyWają „ziapowietrzony" 
komunikacji. („5 .-1) odmowi~, przesiadki, odcinek. Stali mieszkańcy tej 

,,. 1, ' w ostrych slowach. przekony- go zrobić. zamykają tylko 

P , • k ""? ~1 
wal f!O od Narutowicza do N_o_ szczelnie okna. Bo ściekiem „ rząsnICZ I . ,~-. "· (, wotki, a potem kazal zaplacic płyną „rozmaitości" wylewane 

Kochany Reflek 6 zl 45 gr. przez Wędliniarza" zalewa-

Wprawdzie tytul mówi o pió kwalifiku.1ących ją jako towar . 
rze, ale nie pióro będzie tu Czy będzie to konfekcja goto
r.ajważniejsze. Nie uprzedzaj- wa, czy +eż drobna galanteria. 
my jednak faktów. (jak np. ::znurowadfa z supŁa-

Pewien mlodzieniec postano mi i węzłami), czy materiały 
wil kupić sobie wieczne pió- i-iśmienne (nie wchłaniająca. 

re,. Bo to wiadomo - i wygoda c.tramentu bibuła, drapiące 
i elegancja i w ogóle cackiem papier stalówki), czy nawet 
inaczej ...vyglq.da. A ponieważ niedbale wykonane zabawki 
u mlodych. od decyzji do czynu dziecięce. 
niedaleko - nasz mlodzieniec Niedbalstwo to i brak odpo· 
pobiegł kupić to pióro. wiedniej lwntroli przy kwali· 

Na wystawie sklepu przy ul. fikowaniu produkcji do sprze· 
Zielonej 11 zauważyl rząd po c!.aży, zła praca brakarzy po
szukiwanych, tanich i elegan- wodują słuszne pretensje i nie 
ckich wiecznych ')!Jiór. Sprze- zadowolenie klientów, którzll 
dawca zaCJferował mu jedn:J. jak się to popularnie mówi 
Ładne· bylo, nowe, biyszczące. „wrzucają pieniądze w błoto" 
A ponieu;aż i niedrogie - Taka niedbała produkcja 
1& zł 40 gr koszowato, zdecy- przynosi , nam i państwu o• 
dowal się kupić je. gromne straty, powoduje mar· 

Generalna. próba pisania wy notrawstwo surowca. Z kapi
padła w sklepie „na piątkę" talistycznymi nawykami „par
Pisalo „j::r.k anioł". Ale tylko tactwa" "rzeba podjąć walkę. 
w sklepie. Bo kiedy nasz mło- Współzawodnictwo o jakość 
d;;;-ieniec przyszedł do domu i produkcji musi stać się jed
zabral się do nauki, okazało nym z naczelnych zadań prze• 
się, że pióro nie pisze. W ogóle, 'myslu. I to nie tylko w pro• 
absolutni.z, zupełnie. Myślał dukcji kluczowej, ale i w pro· 
nawet, że może atramentu nie dukcji drobnej przemysłu te• 
ma. A kiedy zaczął sprawdzać, renowego. 
na czystą kartkę papieru sply-
ri.ęła czarna kropla atramentu. Zaraz 
A potem ;znowu nic. Nie po-
mogło przyciskanie z prawej 
i lewej ;·trony, stukanie, po
trząsanie i, łagodna perswazja. 
Więc zaniósł pióro do wa,r

sztatu -'3peracyjnego. Spec 
c•bejrzal dokładnie i rzekl fa
chowo: 

- Trzeba założyć nowy spły 
wak i st,tiówkę zmienić. 
Założył spływak i zmienił 

otalówkę. Kosztowało to 7 zł. 
l znów ]Jodobna hwtoria -
próba w sklepie wypadła „na 
piątkę". W domu pióro dalej 
nie pisalo. 
Więc nasz bohater stwierdził 

(już bez pomocy specjalisty), 
że pióro +rzeba zmienić po pro 
stu na inne. 

Ale ja~ już zaznaczyliśmy 
na wstępie sprawa tego jedne 
g0 pióra 11{e jest tu najważniej 
sza. Jest to tylko jeden z d"

sprzątnę 
Nie.które „zapobiegliwe" gospO"' 

dynie urządzają w szafkach z liez• 
ni.kami składy rupieci. 

wodów, .~e wciąż jeszcze część - Może by pan przyszedł 
prod~LkcJi przemysłu. ukazu_ją-1 jutro? Bo wieczorem mąż po
ca się na rynku posiada wiele może mi to wszystko sprząt
braków i niedociągnięć dys- nąć. 

/\lic dziH1neqo 
Nasza „Reflektorowa" strona nie I słowa nie powiedzieli w ni.ej 0 re 

byłaby kompletna, gdybysmy choć montac4. Aby więc byJa komplet 
na, niniejszym przystępujemy dO 
opowieści o jednej niewyrcmonlO 
wanej rur,c. !'Ja.jpierw j~dnak mu
sirr;y przenieść si~ pamięcią ~ 
dość odlegle czasy, bo do rokU 
1948. 

Tylko do 
Krynicy 

Przy ul. Wólczańskiej 21 m. 16 

o pękła, rura kanallw.cyjna, biegną-

ca wzd!uż ,l&clnej ze ścian kud1iti• 

Ano - jak pękła, to trzeba na· 
prawić. Nawet administracja tak 
uważała. I w tym twórczym mnl• 
manln przetrwała aż do 1949 r. f'. 
później to nawet cement l rur1 
sprowadzono do tego mle~anlS.• 

Niby, :l:eby reperować. Ale żadncl 
roboty nie zaczęto. 

A może ~{: ~~ chciał go wyrzucie z wagonu, okolicy niestety nie mogą te-

torze! Przyznasz, Kondukt?r .1341 („l"-7) d?-l ją naw'~t chodnik i ~atr.uwają 
że Łódź jest mia- ~„ d? z;ozumienia te~u panu, ;;;e powietrze. A w pobliżu miesz- .- Do Krynicy? Przecież pa-
stem, które ma Dzięki wstrzemięźliwemu i m~ 3est na odpowiedni"!" pozio czą się nie tylko domy miesz- m ma reumatyzm i lepiej pani 

W międzyczasie właścici-el ntleSZ 
kania powołany został do wojskS.• 
Ale kiedy tylko miał urlop, przY
jeżdżał do Lodzi i sprawdzał ro i 

tą rurą. I pytał w admlnistracJi· 
A tam mówlll: zrobi się, wszyst• 
ko się zrobi, tylko cierpliwości 
trzeba. 

swój ·zdecydowa- oszczędnemu trybowi życia ku mie u?1!'ysfowym. I tez kazał kalne. ale i przedsz,kole i fa- zrobi wyjazd do Ciechocinka. 
ny charakter. piłem sobie 2 listopada 1951 r. zaplacic 6 zl 45 gr. br.yka. ·A dzieje się tak już od I. - Tak, ale w Krynicy po-
Charakter miasta wymarzony motocykl. Kupi- dwóch kit. dobno weselej i więcej rozry. 
fabryk, krosien i łem go w Motozbycie przy ul. P. S. Łąkowa 44. wek. 
wrzecion. I przy- Piotrkowskiej 17 - z półrocz
znasz, że w związ ną gwarancją. 

ku z tym -należy się Łodzi sy- Al . . · · n a 
• d' kt • b dl e JUZ po m1es1ącu „ aw -

g~~· ra iowy, ory ylby a liło" magneto. Oddałem więc 
me3 charakterystyczny. t kl d (Techn mo ocy o naprawy . 

Bo np. Szczecin - sygnali
zuje syreną okrętową, Kraków 
- krakowiakiem, Katowice -
stukiem mlotów. 

Obsługa Samochodów - Sta
cja nr 13 - Pabianice). 

Kazali przyjść po odbiór po 
trzech tygodniach. Przyszedłem 
po trzech tygodniach. Przycho 
dziłem później' częściej. Bo już 
trzy miesiące minęły, a motor 
wciąż nie gotów. 

A Łódź? Łódź ma sygnal, 
który nic nie mówi. A szkoda. 
Ja na przyklad kochaRy Rd
flektorku myślalem nad tym 
jaki by dla Łodzi dać sygnał. 
I doszedłem do wniosku, że Okres zapewniony gwaran-
1!ajleps;;ym bylyby „Prząśnicz- ej;~ mija l. V. br. I nie wiem 
ki" Moniuszki. Bo i melodia teraz, biję. się z rńśy~lami iMtatr-

• 1• • • • • ga mną niepewne c: czy o o 
pięrma i mowiąca o wrzecio- b t . · 1 · t żeby 

1 z tą moż kt . . z y owi la ezy 11d vm, 
naci. r .?sz • e os .inny motocykl przeleżał pt:zez okres 
ma. lepszy p::miysl. W, kazdym gwarancji w wa~ztacie na
razie warto by pomysleć -r:ad prawczym, czy też warsztat 
ncwym sygnalem dla Łodzi. I stosuje seryjną metodE, pracy i 

Twój Stc:~zek W. czeka aż ;-bierze się 100 moto
cykli do naprawy? 

8 DZIENNIK ŁÓDZKI pr 78 <2394) 

Więc ten pan się denerwuje 
i nie wie w końcu kto ma ra
cję. On, MPK, czy kondukto
rzy. Więc żeby się nie dener
wował trzeba koniecznie do
kladnie zaznajomić kondukto
rów z możliwc.ściami przesia
dania się pasażerów, aby w 
tramwaja.~h panowała niczym 
nie zakl5cona, iście wiosenna 
harmonia. 

Z rozbiiq głowq 
Aż w końcu 1951 r. właściciel 

mieszkania e; pękniętą rurą wró• 
clł z wojska. W kuchni wilgoć, pO 
ścianie cie•knle woda. Więc stra.• 
cił wreszcie cierpliwość 1 zaala.rll'0 

wał komitet domo-wy. Sprowadt.ilł 
Drogi Reflektorku! Zasiłek 

rodzinny, ślub, zgloszenia na 
bony, zameldowanie, wymel
dowanie, kupno mebli na raty, 
ślub, pogrzeb itp„ itd. - na 
wszystko to trzeba mieć za
świadczenie od prowadzqcego 
meldunki. 

tiderzyłam głową o skrzynkę, majstra. 
11• której 1imieszczony jest licz-
nik. 

A wszystko dlatego, że ZNM 
zapomniał zainstalowa.G w dłu 
gim, ciemnym koryta.rzu Two" 
jej Reflektorku siostrzyczki -
.żarówki, a. Twoja mama Elek

A tymczasem spróbuj pójść trownia nie mogla znaleźć od 
d.rogi ReJlektorku do prowa- powiedni:!jszegc mie3sca na 
dzącego meldunki dla rejonów umieszcz.mie licznika. 
131 - 134, który mieszka przy z uwagi na pokrewieństwo 
ul. Nawrot 49. Zresztą, Tobie porad.ź coś na to. 
może by się udalo, bo w~ado-1 . A ten powiedział, że na wYf"" 
mo - Re1lektor sam sobie po TwoJa Helena M. k „_1 2 . t tr b ....,Jlll• 
· · . Al '·L' • · o.., Pl<l er rury ze a ~· 
swieci. .e 1ny, zwy"' i smier- 1 ć 1 'J 1 k mont pg 
telnicy nie możemy tam trafić . \ Aczkolwiek nie :orzyznajemy n a b w ogo e w I: szy re 

Ja na przyklad wpadłam się do pokrewieństwa z Elek- trze ny. 
kiedyś na zlew, a kiedy otrzą- trownią, uważamy, że żarów-I Nic d7.iwnego, Jak się przez: rf1J" 
snęlam się z tego „wpadku" ka jest potrzebna. . ry Iata woda Iata ..• 



Przed IV Krajową 

NC?TATNIKZ 
lODZKI. 

Naradą Budowlanych 
Z „l)ziennik1em" w kieszeni 

* Chcesz być pilotką szybowco 
wą? Zgłoś się do Zarządu Ligi 
Lotniczej w Łodzi, ul. 22 Lipca 1-3 
gdzie będziesz mogla zapisać się 
n.a kurs SZkoleniowy. Wymagany 
Wiek kandydatek od 16 do 20 lat. 

czym jedziemy? idziemy na wycieczkę 

* „Mi:kołaj Gogol - człowiek i 
artysta" - oto tytuł odczytu któ
ry wygłosi w dniu 31 marca br. o 
godz. 19 w sali Fllharmonl! przy 
ul. Na..-utowtcza 20 Jerzy Wyszo
mlTSkl. Recyt-0wać będzie Wacław 
Mrozowski. Wstęp bezpłatny. 

W 4nlacll od s-a kwietnia 'br. odbędzie się w Warszawie IV 
kra~owa nara.da bu.dowlanych. Na naradzie omówione zostanie wy·ko 
nan1e planów w budowinlctwie zarówno przemysłowym ja·k l miej
skim w r. ub. Wytyczone będą równlet naJpllnJ..e~e zadania w 
zwią2dm z reallzaeją planów bieżących. 

Z Łodzi t województwa na naradę -wyjeżdża 2G delegatów, re·pre
zentuJących poszczególne przedsiębiorstwa budowlane i rady za'l<ła· 
dowe. Wyjadą również naJwyb>tnleJsl ra.cJ11111a1lz;i,torzy, nowatorzy 
I przodowniky pracy. 

Czym będą mogli się pochwa I KA, najlepsza brygada murarska 
lić na IV krajowej naradzie KAZIMIERZA SIELI z Przedsię· 
n • b d 1 "? M I blor9twa Budown!Jctwa Przemysło as1 u ow ani. amy bez- wego, na.)leopsza brygada elektro-* Stara.niem Klubu Mlędizynaro względnie duże osiągnięcia w monterska HENRYKA WIERZBIC· 

de>wej Prasy 1 Książki w ŁodZi w rozwoju współzawodnictwa • KIEGO z Łódzkiego :z; jednoczenia 
dniu 31 m.a-rca br 0 godz 19 pr-0! pracy Elektromontersklego, najlepsza bry 
dr Emil St. RapPą.ort wYg!osl r~ • gada zbrojarska TADEUSZA IGNA 
!erat pt. „Projekt Konstytucji Pol W IV kwartale ub. re>ku w.loelu CIAKA Z ZBM - oto nasze suk-
sklej Rzeczypospoutej Ludowej a naszych budowlanych otrzymało eesy. 
Walka o po.kój". Wst~ wolny. I przecl~ za-szczytne wyró~nienla I Na e>dcln.ku obnitkl koS7Jtów 

tytuły. Najlepsza brygada cl.esiel· własnych mamy rów.n!eź pewne 
ska WŁADYSŁAWA SZYMCZA· os!ągnlęda, choć nie tak wletlde, 

----------------------------------------------

Jak można było oczek.lwać. m Redakcja „Dziennika Łódrzkie
kra.jowa narada budowlanych po· go" pa.m.iętając, że organizowane 
stawlła kollltreme zada.nie ob- przez · nią wycle-czkl „teatra!· 
nlżk! kosztów własnych o 9,7 proc. ne" cleS!Zyly się zwykle wielką 
tymczasem w skali okręgu uda
ło nam się zmniejszyć kosmy tyl· popularnością wilród czytelników 
ko o 7,6 proc. - postanowlla je obe-cnle wzno
Dość. du~o. zrobiliśmy natomiast wić. Sąd'Zlmy, ~e czytelnicy na.si 

w d"Z1e.dzm1e racjonalizatorstwa. . . 

Zbiórka wycieczko·wlczów (crzy
taJ: p.ocząte·k przed.stawienia) 
godz. 18.30. Punkt.ualnie! 

„Wycieczkowiczom" życzymy mJ 
tej rozrywki! Do zobaczenia - w 
teatrze. 

ll<Inie·j niestety, w werbowaniu przyjmą tę imcjatywę z zad-OWO• 
kobiet do pracy w budownictwie. leniem. A te·raz krótkie lnforma-1----------------. 

Na naradzie nastąpi wręcze- cje dla uczestników naJbll:tiszeJ 
nie sztandaru przechodniego wycieCflJki. 
najlepszej załodze budowlanej Data pierwszej wycieczki - naj 
na 1952 r. Jak sobie przyporni blltszy PONIEDZIAŁEK 31 BM. 
namy w roku 1950 sztandar Kierunek wyolec7lkl -. TEATR 
ten otrzymała łódzka załoga NOWY (ul. Więckowskiego). 
SPB - w roku 1951 oddaliśmy Atrakcje wycieczki - po pl.erw 
go Warszawie. Kto zdobędzie sze: klasyczna sztuka, wspa.n.laJy 
sztandar w tym roku nie wia utwór dramaty.czny Jullusu. Sło· 
domo. Nasi budowlani nie tra wacklego p.t „HORSZTY~SKI", 
cą nadziei, że może jedna z po drugie - świetna gra obsady 

KUPON 
uprawniający 

do nabycia 

BILETU 
ZE ZNIŻKĄ 50 PROC. 

na sztukę 

HORSZTY~SKI" . 
NIEDZIELA 

30 
19ol1rlft,..I, • 4j)lf•(p~/tli\ ROBOTNIK (dla młodz.J łódzkich załóg. Np. załoga bu- aktorsldeJ oraz po tn:ecle - ulgo 
~'·- g'V~~~~g „. '-W- f ~1;!~~~~!.~goc1.:J~l ,,J°;~;;~ dująca sziptal na Radogoszczu wa cena biletu na dowolne miej· 

- - minuta" g. 15, 17, 19, ma po temu duże szanse. (k) sce w teatrze. Każdy uezestnik 
" w TEATRZE NOWYM 
w milu 31. b.m., godz. 18.30. 

MARZEC 
DZIS ~!Q 11 31 3 g 17 19 naszej wycteczkl będzie mógł za· ~ • ~.·&I ,_. _ por. - ; . . , . ,... "'°" 1"9"r°T - HOMA (Ul Rzgowska 82) n 1'. n•o kupić w kasie bilet na jedną OSO• 

NOWY (W1ęckowsll.lt••u 15 I' „Córki Chin", dod •• ,Na e "'.,..„. 39 bę - z 50-procentową zniżką. Anieli 
JUTRO 

Balbiln.y 

g. 15 „Pe>cląg do M:rs ! BAJKA (Franc!szkansk:a uka bli!że·J :i:ycla" g. 1~ NIEDZIELA, 30 MARCA Na na9zą wycieczkę nie potrze· 
111", g. 18.30 „Horsztyt 31>„ „Bitwa Stall.ngradz· f!i ~~·; t;;i'.~· .~iia::~· r~- Wl·adomoocl 6.00, 7.00, a.oo, ba zabierać ani namiotu, ani ple· 

Blisko milion złotych 
9kl" 31.3 g ia 30 H ka n ser. g. 16• 18• 20 b-•-· 1 b " 1a 20 17 oo 21 oo · 23 oo sztyÓskl". • · " <>r- por. - 11, 31.3 g. 18, 20 ~„ ry ce g. • • · ' · 1 • • caka, ani nawet turystyeznych bu dadzą zobowiązania 

pracowników 
PSS - Południe 

WAŻNE TELEFONY 
Pogo~ Ratunkowe 254-44 

dozw. od lat 12 dozw. od lat 7. 6.05 Muzyka. 6.55 PrQSram dni.a. --•·t 
WOJSKA POLSKIEGO BAŁTYK (Narutowicza 201 7.05 Muzyka rozrywkowa. 7.25 Mu tów, czy spirytusowej ku.eh ....... -

(Jaracza 27-29) g. 16 _ ,,Mlodo~ć Chopina" g. SOJUSZ (Nowe Złotno) zyka. 7.55 Kalendarz Radiowy. 8.15 wystarczy po prostu -wydęty z ga 
Straż Pożarna 8 "l ,.Splewak nieznany" g. „Od melooil do melodii". 8.30 

,,.. uga dwóch pan6w", 10, 12.30, 15, 11,;!.0, 20; 15, 17, 19, por. - 11; 31.3 „Wszechnica Radiowa". 8.50 Pieśni zety, a zamieszczony obok KU· 
g .. kli „Trzy~e&c1 srebr 31.3 g. 15, 17.30, 20, d<>"Zw. g. 18.30. Dla najmrod- po.!sk!e. 9_00 Muz. klas. 9 _30 Audy- PON. za jego bowiem tylko oka• Kom. Miejska MO 253-60 

MleJsk1 O~r tntor 159· t~ 

D~ZUR~ 
Al>TEI( 

ni w"; 31.3 g .. 19 „Słu od lat lł szych: „Słoń I mrówika" cja dla dz.leci w wieku przedszkol 
ga dwóch panów". GDYNIA (Przejazd 2) - progr. Skład. - g. 13. nym. 9.45 „Wieś tańczy i śpiewa". 

POWSZECHNY IObr St• Program naukowo • OŚ· STYLOWY (Kilińskiego 10.00 Przegląd pra-1' stoł. 10.05 

zaniem kasa Teatru Nowego sprze 
da ucze:;,tni:kowl wydec7lkl bilet Pracownicy PSS - Połud
znitkowy. , nie dla uczczenia 60 rocznicy lingradu 21) g. 12 i 15 wiatowy nr 14-52, PKF 123) .,Jak hartowała się Skrzynka ogólna. 10.20 Fra.gmen

„Damy l huzary", g. 19 nr 14-52 „Poznajemy gó stal" g. 16, 18, 20, por. ty z operetki kompozyto.ra rumuń 
„Grzesznicy bez Winy" ry", „Sumak nlecmo·ta", _ ll; 3i.3 g. 18, 20 skiego Curculescu „Nie był·o pięk 

urodzin Prezydenta Bieruta i 
święta 1 Maja podjęli długo-
1 krótkofalowe zobowiązania. 

39.llI (niedziela): 
A. S. nr 45 (Limanow

llklego 1), A, s. nr 29 
(Piotrkowska 25), A. s. 
nr 10 (Piotrkowska 193). 
A. S. nr 21 (Łagiewnicka 
120>. A. S. nr 23 (Piotr
kowska 307), A. s. nr 27 
(Narutowlc-za 42), A. s . 
nr 25 (Gdańska 90), A. s. 
nr 33 (Armil Czerwonej 8), 
~. S. nr 52 (~ebrzyńska 

31.3 nieczynny ' „W kraju soc.iaUzmu" dozw. 0~ lat 7 ni.ejszego wesela". 11.10 „Poezja I 
MV nr 1-52, g. 17, 18, 19, 20, muzyka". 11.40 Skrzynka wszech-

ZYCZNY (Piotrk<>w· 21. Progr dla najmłod- SWIT (Bałucki Rynek) nicy Radiowej. 12.04 Przegląd cza- Osi ed ee D1u f l b • • 
ska 243) g 19.15 „or- szych •• Kopcin•zek" 'l „s. o. s.", doci .;Ce· sopl:Sm. 12.15 Poranek symfonlcz- 11: go a owe zo owiązarua 
feusz w piekle" 11, 12.30, 14, 15.30: 31.3 ment" g. 16, 18, 20 - ny. 13.15 Audycja z i::yklu: „Syl- Z. ł • w zakresie przyspieszenia obie 3i.3 nieczynny g. 15.30. dozw. od lat 18. por. - wetkl uczonych" 15.00 .. Splewąmy r) rz V 1 o owe.1 gu środków obrotowych obej-
MAŁY (Traugutta l) g. Mt.ODA GWARDIA cdta „Skarb" g. -11; 31.S 1)!eśnl i piosenki". 15.15 Audycja f mują m. in.: obniżenje kosz-

19.30 „Dwa tygodnie w młodzieży - Zielona 2) ,.Na mor.ski.ni szla•ku" g. dla dzieci. 16.00 Słuchowisko. 16.50 ołrzyma tów obrotu towarowego O 5 
raju". est. dni. „Slub z przeszkodami" 18, 20, dozw. od lat 12 Felieton. 17.20 Koncert rozr. 18.00 proc. w stosunku do ub. roku, 
31.3 nieczynn;y dod. „17 pułk" g. 14, 16, TATRY (S1enktew1cza 40) Słuchowisko. 19.30 Koncert muzy. , w 1· et I er11· e 

18, 20 por. - 12; 31.3 g. „Szalony lotnik" g 16, kl polskiej xvrrr wieku. 20.00 Me- OS · upłynnienie towarów nłecho-

31.IlI (ponL&dzlalek): 
A. S. nr 8 (Piotrkowska 

165), A. S. nr f8 (Naruto
wicza 6), A. s. nr 15 
(Rzgowska 147), A. s. nr 
20 (Więckowskiego 21), A 
s. nr 31 (Karolewska 4a), 
A. S. nr 3 (Nap\órkow
&ktego 41). 

A. S. nr 41 (Al. Kościu
~kl 48) dyżuruje codzien
me. 

.,PINOKIO" (Kopernika 
16) g. 17 „Pleśń Sarml
kC>'', 31.3 Jllleczynny 

„ARLEKIN" (Piotrkow
ska 152) nieczynny 

WARSZAWSKI TEATR 
OBJAZDOWY „GNOM" 
CPołuclllliowa 11) g. 12 i 
is „o je-i.u zalklętym"; 
31.3 nieczynny. 

M~z~8' ;g·abtanicka 1m ~~0·J~;:10~~n~t 1~~1 ~~ ttns~c~~„~o.
3gi.:ioN~f:~~~~ W roku bieżącym szereg dal dliwycb, zwiększenie wydaj-

„Alarm" g. 16, 18, 20, sko" _ g. 11.30; 31.3 „Ro seren.a-da. 22.00 Wiad. spocowe z szych ulic otrzyma oświetlenie noścł pracy o 5 proc. itp. 
dozw od lat 14· 31 3 g dzlna sonne.nbrO.cków", Polski. 22.40 „Koncerty na in~tru- l kt B d · to m in 

18, 20, ·por. „Młodzi ·ma~ g. 16, 18, 20, dozw. 00 menty solo,ve I orkiestrę". 23.12 e e ryczne. ę zie d . k • d Zobowiązania krótkofalowe 
rynaxize" g. 11. lat 14. Trans1"rypcje instrumentalne arii ul. Fabryczna na o cm u 0 wyrażają, się zmniejszeniem 
POLONIA (Piotrkowska \VISŁA (Przejazd l) „We· i uwertur operowych. Kilińskiego do Przędzalnianej zużycia energii elektrycznej, 

67) 15"3Mo ło148ość20 3COhodplna" sole kumoszki z Wlndso Audycje rozgłośni łód:nkleJ i ul. 8 Marca na tym samym niewykorzystaniem brakÓ\V do 
~ lat ił • ' ozw. ru" g . 16, 18, 20, por. 11 odcinku. światło zabłyśnie :awolonycb, wyellminowanłem 

PRZEDWIOSNIE (zerom 31.3 g. 16, 1a. 20, dozw. 8.55 Informacje. 10.50 „Robotni- róW!llez w osiedlu robotni- mank, WYk~·nywaniem pr.zez 
od lat 14 cze zespoły świ•etlloowe przed ml- . • ~ 

sklego 74) „Pokolenie WOLNOSC (Naplórkow- krofonem". 13.25 Koncert muzyk! czym przy ul. Z1ołoweJ oraz W sklepy różnych drobnych na
zwyc!ęzc:ów" g. 15.30, ski ego 16) „Młodość Cho polskiej. 14.oo Fragm. :Powieści J.) zachodniej części parku sta- praw we własnym zakresie 
17,45, 20, 31.3 g. ia, 20, pina" g. 10.30, 13, 15.30 Koprowskiego pt. „Kartki z życia romiejskiego. it DYŻUR POt.OZNICZO· 

GINEKOLOGICZNY 
30.3 clyturuje całą dobę 

szp}tal im. Curie-Skłodow 
sklej, ul. Curie-Skłodow
skiej 15; 31.3 sa;pltal nr 2 
ul. Krzemieniecka 2. 

Czyta/cie 
„Dziennik 

Łódzki" 

dozw. od la.t 7. 18 2o 30· 31 3 g 15 30 18 Jana Florczy1ca" 14.15 Koncert r<>z "d . • t tak" P• 

I 
RĘKORD <Rzgowska łl 20 '.30 ·do'.z:w. · od· lal!:. 14 rywkowy. 14.40 Transmisja z me- Prz~w1 ~ia_ne J~S ze ~ • • • 
„Górą dzlewC'Zętoa" - czu piłkarskiego Unia Chorzów - konarue :--swietlerua w pasazu, Łączna wartosc podJętycb 
dod. „Gry sportowe", ZACHĘTA (Zgierska 26) I Włókniarz Łódź. 16.20 „Od naszych hiczącym ul. Moniuszki i Trau przez załogę PSS - Południe 
g. 15.30, 17.30, lJl.30, por. „Wielkie nadzieje" g. korespondentów". 16.:tO Koncert ży tt zob<>wi"-Zań zamyka się sumą 
11; 31.3 g. 17.30, 19.30, 16, ł8, 20, por. - 11; :11.3 czeń dla ZPB im. Kunlcldego. gu a. 

83 568
„ ł ( ) 

dozw. od lat 12. g. 18.20, dozw. od lat tł 22.30 Wiadomości sport. lo.k. (k) 9 • Z • m 

----------------------------Pracownicy poszukiwani 
Robotników gospodarczych i sprzątaczki za
trudni natychmiast R. s. W. „Prasa" Piotr
kowska 96. Zgłoszenia do Działu Kadr. 

870-K 

!~ier~wniczkę ~u;hni, magazyniera, pracow
mce i praco~kow fizycznych zatrudni Pań
stwowy Szpital Kliniczny Akademii Medycz
~ej w Łodzi. Zgłoszenia przyjmuje Referat 

ersonalny Lódi, ul Wierzbowa 3. 920-K 

Trzech majstrów-przędzalników kontrolerów 
n~ masz~y obręczn~aki, dwóch' majstrów na 
w zecienn1c~, tkaczki, prządki oraz uczenni
~e. na tkalnię i przędzalnię zatrudnią natych
niast Zakłady Przemysłu Bawełnianego im. 
L. Marc?lewski~go Łódź, ul. Ogrodowa 17. 
Zgłoszenia osobiste przyjmuje Dział Perso. 
nalny. 936-K 

Mechanika do maszyn dziewiarskich i over
lo~ków poszukuje Spółdzielnia Pracy Dzie
wiarsko-Pończ?sznicza „Wrocławianka" Wro
cław ul. Krasinskiego 15. 932-K 

-----·~~~~-~--~~~~----·~~---
Kierownika działu finansowego, planistę fi
nansowego zatrudni natychmiast poważna in
stytucj.a spółdzielcza. Kandydaci wykwalifi
k?wan1 ~s1ęgo'."i-bilansiści złożą oferty z ży
ciorysami w Bmrze Ogłoszeń ul. Piotrkowska 
104a pod „Dystrybucja". 930-K 

Ogłoszenia drobne 
LEKARZE HENTGEN - przcś\Vletla-

Dr CZYZYt'-OWSKJ cho- nie - zdjęcia <>d godz. a 
roby serca, reumatyczne do 20 w Spółdzielczej 
ł-6, Gdańska 65a Przych<>dnl Lekarzy Spe-
Dr JADWIGA ANFORO· cJalistów W Lodzi, ul. 

Piotrkowska 3. (827-K) 
WICZ skórne, wenerycz-
ne, kobiece 3-7 Próchn1 GAB. DENTYSTYCZNE 
ka a ' 2726-G_! GABINET techniczno-den 
Dr LASZEWSKI cnoro· tystyczny. specjaln-0śó zę 
by sltórne, weneryczne by sztuczne Sienkiewicza 
Więckowskiego 28 1 30- 9, 27 Pawlikowski (2689g) 
17-19,lO (2993-G) KUPNO - Sl'KZIWAL. 

Dr KUDKEWICZ specia· NAPRAWA Wiecznych 
lista weneryczne. skórne piór - kupno - okazja, 
8-9.30, 3-ó Plotrkowska dawniej Plotl'k<>Wska 96 
nr 106 (3588-G) pn eniesiona na Obr. st~ 
Dr REICHER specjallsta llngradu 20 (11 Lls:topedA! 
'>eneryczne. skórne, płclo DO sprzedania platforma 
we (zabun:enla) Plotrkow dwukonna I para kon1 z 
~~ czwarta-siódma uprzężą ul. Now„tltl 139a. 
Dr ZAURMAN spectal1sta MOTOCYKL sprzedam 
&kórne. wenervczne B-9 20 DKW 200, Łódź, Ks. Brzó 
ł-ł Nai·utowlcza 2. ski a. (4082-G) 

ZAKOPANE - Krynica, FOTOGRAFICZNY aparat 
Rabka - Wille, place bu- małoobra2Jkowy „Exakta" 
diowlane - natychmiast z sa·mo~walaczem sprze 
sprzedaje - kupuje - :z;a dam. Na•ru<towleza 41-40. 
mienia. Uslug<>We Biuro SPRZEDAM dwa łói;ka 
Pośr.ę:d.ti.lc·twa SltaniSlaiwa dW!.e nocne sza11kl, sto.!Lk 
Wr<>nskieg-0, Zakopaine - krzesła (złota brzoza) -
skrytka pocztowa 214. Ogrodowa 2, u lmrytarz 
KUPIĘ większą ilość be- m._ 6. (4119-G) 
czeok śledziówek. N&Plór- PLAC w dobrym punikcle 
kowsk!ego 9 Perliński. Ruda Pablanick·a kupię. 

Pośrednictwo wykluczon.e 
RA~to sprzedam z okiem Oferty Biuro Ogłosze1'i -
magicznym. Nawrot Sl-4 Plo1,kowska 104a „999". 

SPRZEDAM d-0bre radio KUPIĘ chłodnicę nową 
Sienkiewicza 48 m. 6a. lub używaną do Meree-
SPRZEDAM sypialnię - desa Diesla. TelefOoIIować 
kred.ens, różne meble, wó 142-80 Łódt Tra~~a-21-23 
zek sportowy Stallna 31 SPRZEDAM plac Głowno 
m. 22. (4105-G) okolica letniskowa Nowe 
MŁYNEK do farb, mO<tor Za~pane. Wiadomość -
elektryozny z walem ela- Łódz, Kopernika 21 m. 3 
stycznym kuplit tel. 119-30 w godz. od 16-22. 

SPRZEDAM motocykl 500 SPRZEDAM kompletne 
cm Wanderer stan dobry. urządzenie z-akładu den· 
Wiadomość SI.kawa, ul. tystycznego or.ą.z dużą bi
Brzezińska 58 m. 2. bliotekę os:!lklo.ną. J. Er
----- - - · --- ne.s>t Zgierz, ul. 17 Stycz

PEKINCZYKI szczenięta nia 45. (4129-G) 

SPRZEDAM maszynę do 
szycia damską bębenko
wą ul. Kryzysowa 17, Ko 
walska. (3939-G) 

NOWOCZESNE % i pół ZGUBIONO kartę mel- ZGUBIONO legit. Zw. 
po:koju, hol, Ęuchnia - dunitową Romuald No- Zaw. Pracowników Sluż
wszelkle wygody, central- wicki Łódź, Ęuda Pabia- by Zdrowia nazwi.s!<o Dr 
ne ogrzewanie, zamienię nicka Łagodna 16a m. 1 Fudala Franciszek, Szcze
na 2 pookoje nowoczesne ZGUBIONO -kartę- met".: cln. (3a75-Gl 

ZAOF!AKOW PllAC'\I ewent. bez centralnego dunitową wyd. przez Pre-. ZGUBIONO leglt. stużb<>
byle ładne słonec-zne. - zydium Gminnej Rady Na wą i wejściówkę fabrycz 
Oferty Prasa Piotrkowska rodiwej w Odrzywole na ną. Jan Zając. (3795-G) 
!04a „Nowoczęsne". nazwJsko J67-ef Bień. ZGUBIONO legtt. sz..'<:olną 
MŁODE bezdzietne mal- ZGUBIONO kartę mel- Alicja Dzięcioł. Nawrot 82 
żeństwo poszukuje niekrę dunkową Ll!ISZCz:ka Kazi- ZGUBIONO legit. Zw. 

POTRZEBNA pomoc do
mowa na stale, gotowa
niem (do lekaT:z;a) Piotr
kowska 93-,13. ~4103-G) 

POTRZEBNY uczeń do pującego pomieszczenia mlera Łódź, Południowa zaw. Irena Kubil'Iska Pl. 
krawca. Piotrkowska 209 przy kulturalnej rodzinie. 28 m. 27a. (3735-G) Wolności 6-10. (3804-G) 
m._14 _ Sidorowigz.___ Oferty Prasa Piotrkowska ZGUBIONO kaortę mel- ZGUBIONO Jegit. S7..kolną 
WSPOLNIKA przyjmę - ~ „Medyk". (3961~ dunkową na nazwisko Ju Lenarczyk Edward WoJ-
wa=tat mechaniczny do NAUKA 1 WYCROW Hanna Nowacka. (3684-G) ska Polskiego 17. 
brze zaopatrzony, artyku RTO udzieli lekcji z za- ZGUBIONO katrtę mel- ZGUBIONO Jegl·t. szkolną 
ły pokupne patentowane, kresu trygonometrii o.raz dunkową Puczkieło sta- PO „SP" i bllt::.t tramwa 
zapas materiałów, dobry wyższej matemaityki. Po nls1awa ul. Jędrzejowska jowy podmiejski Czernie 
zyslc. Pierwszeństwo fa- żądany profeso-r lub stu- nr 15. (3689-G) lewskl Piotr. (3960-G) 
chowlec, powód podeszły dent z trzeciego roku. - -
wiek. Piotrkowska 56-35 Oferty Biuro Ogłoszeń _ ZGUBIONO kartę mel- ZGUBIONO legit. Zw. 
godz. 10-15. (4077-G) Piotrkowska 104 „4122„ du.n.kową, leg!t. Związków Zaw. I przepustkę fa-

Zawodowych - książkę bryczną. Białkowska Ka
POTRZEBNA samodzl.el- PARSTWOWE Kursy Ubezpieczalni Spolecz11ej, zimlera. (3866-G) 
na pomoc domowa do le- Księgowości - R.P.K. han Scheibler Zenon. (3808-G) ZAGINĘŁA kąrta meldun 
ka•rz,. Gdańska 26-4. - dlowy, kurs księgowości ZGUBIO~legi>t.-zw. kowa na nazw. Kaźmier
Zgłaszać się 3-5. budżetowej, kursy maszy zaw. Siejko Wincenty - czak Marla Łódź, Al. 1 
POMOC d;.;;;owa-do leka napisania i stenografii - Praska 11-24. (3881-G) Maja 17 m. 6. (3882-G) 

nowe zapisy przyjmuje 
rza potrzebna. Piotrkow- Ośr<>dek Państw. Kursów, SKRADZIONO legityma- ZGUBIONO Jegit. szkolną 

czystej rasy · sprzedam, 
22 Llpc.a 29-14. (4087-G) 

ska 224 tel. 141-72· Łódź, Poludniowa 18. tel. cję Ubezpiecz. Spoi., le- na nazw. Kybś Alojzy ul. 
SPRZEDAM wóz kOoIIny •os 65 (3673 G) gltymację zw. zaw. Na- Zamenhofa 10, (3383-G) 
na balonach stan dobry. ~~:i~~~~~:- d:'~~a mfe~~ - - · - zwisko Ewa Rudzińska, ZGUBIONO kartę mel-SPRZEDAM plac przy ul. 

Kairpacl<:lej, boczna od Pa 
bianf.cklej ostatni przysot.a 
nek tramwaju miejskiego 
Wiadomość Zamenhofa 2 
m. 5. (4035-G) 

SYPIALNIĘ jamą sprze
dam. Narutowicza 51 m. 12 
po południu. (4040-G) 

SPRZEDAM pompę wod
ną komplet l motorek 
(220 V 0,6 KM 2-faz.) -
Okrzei 27-4. 

P9kaabl4a4n.Lce Konstan(ty41n28<:wG-) dziecka. Wiadomość Pira KROJU nowoczesnego I Zeromsklego 37. (3958-4) dunkową na nazwisko 
24 d d · modelowania ubrań dam-

SPRZEDAM wózek głębo ~;";~~z.a 2 
m. 

0 (40~f-d') sklch wyuczają kursy IPR ~GU~~ONOM l~l·t. zszko~ną Oset Irena P~n~·-
kl (llmuzynka) nowy. - Nawrot 32 !38F8·G) azw ~o 1 a a :awa z- ZGUBIONO kartę mel-
Rzgowska 32_23. GOSPOSIA potrzebna na ka. Wo OC ągowa · dunkową I,cokadia Cy-

tychml•ast. Majecika, Piotr KURSY kapelusznictwa . kl d 13 RADIOAPARATY, lampy kows:ka 222 m. ll. damskiego. Zapisy IPR - ZGUBIONO świadectwo wlnska zam. S · a owa 
1 części kupno - sprze- st.alina 7 (3889-G) ukończenia Gimnazjum ZGUBIONO kartę mel-
daż, -iamlana Wlęckow- POTRZEBNA pomoc do- ,,„,..;-l•K•W l'HA•"1' Mechan. nań nazwisko Ste dunkową nr 8326 Jędrze-
skiego 31, Ksrę:!:niak. mowa, dobre warunki Kl fan Ciecha ski Więckow- jews:ka f{eronlka Obywa-

!,!i!l.kieJ:(o 46-28. (4100-G) PRZYJMUJĘ prace zlec<>- skiego 80. (3951-G) telska 70. (3877-G) 
BLACHĘ odpadkową cyn -kową lub mosiężną o,s LOKALE ne przepisywanie na ma SKRADZIONO książeczkę ZGUBIONO kartę mel-

k 1 Zi 1 38 szynie podania, tłumacze czeladniczą, tapicerską -1 dunkową. Józefa Ostrze-
mm up my. e ona ' SAMOTNY, pracujący fa nla. Oferty Prasa Plotr- Jan Dzlarmaga, Nowoza- szewska Łódź, ul. Zielo-
warsztat. <3922-G) chowiec ~ukuje po- kowska 104a ,,Pablaru·fte" sk (3 1 G) (3824 GJ SPRZEDAM wa.gę niemo "'"'"- ~ rzew a 5. 94 - na 42. _ -

wlęcą. Wiadomość. An- SPRZEDAM wózek limu- mleszc-zenia subl-0kator-
drzeja 3 m. 5. (4097_G) zy.n.kę w dobrym stanie sklego najchętniej w śród ZGU~Y ZGUBIONO książeczkę ZGUBIONO kartę mel-
·----- niedrogo ul. Próchnika 1 mleściu. Oferty Prasa - ZGUBIONO szkiełko od wojskową RKU Łódź-Mia dunkową n.a nazwisk<> 
RADIO z ada.ptei:em lub m 34 (codziennie). Piotrkowska 104a ,.Stani- ze"arka męskiego ze zl-0- sto, leglt. Zw. Zaw. Me- żądkowskl WŁadyslaw -
bez sprzedam. K11!ńskle· • --- sław". (3966-G) " talowców nr 0082. Nazwl Łódź, ul. Limanowskiego 
go 119-1. (4075-G) SPRZEDAM raclioodbior- 'tą oprawką. Zwrot za na sko Stanisław Mallszew- i53. (3832·G~ 
SPRZEDAM s11mochód clę n.iJk „Philips", lisa srebr- LEKARZ poszukuje nie- grodą. Nawrot 32 m. 6. ski Wawelska 5. (3965-G) ZGUBIONO kartę mel
żarowy marki GMC stan nego, garnitur Wizytowy, krępującego pomieszcze- SKRADZIONO ka1"tę mel- ZGUBIONO kartę rejestra I dunkową na nazw. Ma
idealny. Wiadomość Łódź bryczesy średni rozmiar ~~ f82~godaml. (4~;3~;j) dunkową. Wanda Weresz cyjną RKU Łódź, Jara- ria Janina Wyszomirska , 
ul. szara 2 od 16-19. buty 8. Piotrkowska 69-42 ko Al. Kościuszki 11. cza 25 Bogumił Z!elonka Łódź, Jaracza 69. (3807-G) 
SPRZEDAM 10 uli~ WANNĘ sprzed.am. Ofer- ZAMIENIĘ pokój, kuch- ZGUBIONO leglt. szkol- =111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111nt11. 

D da A d j ty „Prasa" Piotrkowska nla Tuszyn Poddęblna 24 ną, wyd. przez PŁ na na- WYDAJlil lnst:vtut pras:v .. CZYTELNtK•' ~~sl:k. na. (4o~:Gl i_o_4_a_„Kąpiel". (3902-Gl Brykowskl na podobne zwl.Sko Witold Kastro - Redakcja 1 A(2mlnt5tracJa • 6<:2t, ul Piotrkowska 9~ 
·-·--· - --- - KUPIĘ maszynę dzlewiar lub Jeden duży w Łodzi. Mielczarskiego 30. tel Centrala 283·00 Red Nacz 125-64. eodz. przy1 

SPRZEDAM rolwagę 1- sli:ą w dobrym stanie. - ZAMIENIĘ d k t · 12-13 Sekretarz odpow 204-75, ~odz orzyj l'.1-12 konną. Łódź, CleS'l;yńska Oferty Prasa Piotrkowska ' orne rzy- ZGUBIONO legitymację dział gospodarczy 141·10. dział sportowv ?OR 95 dz1a1 
23 m. 1. (4074-G) 104a „Maszyna". (3791-G) ~~~~~~wyo!o~~!amJzi~i ~':.ióei~;;v ~~~~t'~c~11! mteJsk1 114-32. dział ltstńw 143 ao 
FORTEPIAN 1nały stan SPRZEDAM l:lldio Tele· ni.ca parkowa Wrocław na czysława, Jachtowa 1. Redakcja re1<op1sOw nie zwraca. za tresc ' termin~ 
i:>ar<lzo dobry o.k,JlZYjnle funken-super. Nowe Z!ot-lmleszkanit' w Łodzi - ogłoszeń ni~ bierze odpowtedz!alnoścl. 
sprzedam. Grabowa 20 no, G~rnlzon<>wa aa. przedmieście. Oferty P<>d 20 MARCA 1952 r. zgublol Dział ogłoszeń. P!ótrkowska IC4a tel 111.50 1 114-75 
m. 7-8. (4073-G) WOZEK dziecięcy głębo- „Korzystn.e - pilne" „Pra no w Łodzi około 500 z! _ czynn' 8-16. w .,.„botv 8-14 

· sa• Piotrkowska 104a wra2 z Iegit. Zw. Zaw. wy ;: Preoumerati: mle<1ec-nu1 1:ł ł.05. kwartalnlł zl 12.15. 
POSZUKUJE się dzler- kl do sprzedania 22 Lip- · daną w Końskich na na- ;: półrocznie zl 24.30 przyJmuJą wszystkie Urzed'.I' 
tawy plal\!Jna za opłatą ca 68 m. 7. C3949·G) ZAMIENIĘ dwa po'itole, zwlsko Józefa Jedyna.ka. 5! 1 AgeucJe Po~·nowe ora2 llstonos7.e mleJs~'.I' 1 wleJ · 
(d<> nauki śpiewu). Zglo- MASZYNĘ Singera sprze kuchnia na tny pokoje, Uczciwy znalazca zechce ;: ~r'.I' na t~rf>nf~ rałej Pol•kł „ tnmlnle do 15 kał· 
«.enia kierować Plotrkow 1:a.m stan dobJ"Y. Tarnki 4 kuchnia, MielC?arskiego 10 zwrócić Kozis-Wola p-ta - dee• ,„."a n~ i.krP• nll•tepnv 
~·'<a 240 tel ?66-~5 ?"~-no m. 4. (3937-G) m. 28 od godz. 17-19 ~·ooorków, pow. konedl:I. - R„11,„„ •• 1{n1 "".-O''"'" Rli'.n• r<rv r!ll"~ 

.Dru.tr.. Zakł.. Grat. R.s w. „Prua" - l.óc1t, w. Zw1rlEJ l'l, - Papier1 Ciruk. mai. łiO 1r. D--3-11631) DZIENNIK ŁODZKI nr 78 !.~94) 
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Turniej zapaśniczy 
w Sofii c·· 

SOFIA. W międzynarodo
wym turnieju zapaśniczym w 
Sofii uzyskano następujące 
wyniki: ZSRR I - Rumunia R' 
6:2, ZSRR II-NRD 7:1, ZSRR Ing 
II - CSR 7:1. 

w Zakopanem 

Ozy ł 
I , s uszn1e .... 

MiejSoCe narciarzy w ośr<>dku 

szkoleniowym w Zakopanem w 
Imperialu zajmą teraz bokserzy. 

Obóz w Zakopanem trwać bę-

Przer.~n w gr~e spowodowa- dzle do 12 kwietnia. Na obóz P<>· 
na wmsc~em pilki za boisko. w<>lani zO<Stali· Kulde·r Woźniak 
Na polu 1rarnym następuje bru Matloeh Musi:ł Grzela'k Gościa~ 
~a.!ne prze~ini~ni~ gracza dru ski, so~zewińs~I, Deblsz: czapllń 
zyny. bi:oniące1 . się. (umyślne ski, Gl<>nka, Nandzik, Nledźwiedz
kopmęcie przeciwnika). k·i, Kudłacik, Sadowski, Chychla, 
Sędzia u.suwa winowajcę z Węgrzyniak, Sclgata, Leiss, Kas

boiska, nie dyktując jednak perc7'lllk, Krawczyk, Jądrzych, ste-
rzutu karnego. ranluk, Antkiewicz, Głowacki, 

Dlaczeg:;? Pek, Mocek, Rozpierskl, Drogosz, 

Bo rzut karny może być po
dyktowa1iy tylko wtedy, kiedy 
piłka jest w grze. 

(Mi et.) 

Nowara, Krupiń$kl, Bazarnrk, 
Grzywocz II. 

Z Łod.zl powoła.ny więc został je 
dynie tylko Scigała. 

Nasza ankieta filmowa 

Gdzie przyczyna 
słabej gry piołrkowskiei Unii J 
Tydzień temu drużyna pił- kierownictwa, które nie pomy 

karska piotrkowskiej Unii na ślało o trenerze. O ileż ina
własnym boisku przegrała z czej postąpili piotrkowscy Bu
łódzkim Widzewem 3:11. dowlani. To pomyślnie rozwi-

Ta wysoka porażka zasko- jające się koło sportowe po
czyła nas. Jak to się mogło siada drużynę piłkarską, któ
.3tać? Przecież pod koniec u- ra walczyć będzie w klasie po 
biegłego roku różnica między wiatowej. Trenujących ża
wymienionymi zespołami nie wodników odwiedzamy w sa
była tak duża. Co się złożyło li gimnastycznej. Obok 30-let
na to, że bramkarz zespołu niego przodownika pracy, zbro 
piotrkowian aż 11 razy zmu- jarza Mieczysława Barana, 
szony był do kapitulacji? Czy który od 7 lat gra na prawym 
brak szczęścia? ski;_zydle, uwija się w sali li-

czna młodzież. (A więc koło 
W taki argument tylko naiw sportowe Budowlanych myśli 

ni mogą uwierzyć. Zwolenni- i 
0 

narybku). 
cy Unii szukali innego wytłu- Gdy większość trenujących 
maczenia -- próbowali wmó- opanowuje sztukę podawania 
wić, że na terenie ich miasta piłek, tokarz metalowy Jerzy 
odczuwa się brak sal gimna- Sobczyk poci się pod koszem, 
stycznych. starając się piłkę podaną przez 

Konkurs tygodnia 

Odwiedziliśmy Piotrków i trenera odbić głową do kosza. 
~twierdziliśmy, że w poszcze- Trener J'est cierpliwy i nie- J te' 'wł dk i i 1 I · · ły 'ln h 1. h k ln h es smy s a am we u rozwiązan up wa 
go yc sa ac sz o yc za- ustępliwy, Któż to taki? To ważnych wYdarzeń, rozgrywa- kwietnia br. 

Na lak.i film czekaliśmy w dniu ł 

p1sze Zbigniew P1eńkow~ki 
NA OGŁOSZONĄ 'PRZEZ „DZIENNIK ŁÓDZKI" ANKIE 

TĘ NA TEMAT WRAŻEŃ ODNIESIONYCH PO OBEJRZE
NIU NOWEGO FILMU POLSKIEGO „MŁODOSC CHOPI
NA" - CODZIENNIE 'NAPŁYWA.TĄ DO REDAKCJI LI
CZNE WYPOWIEDZI CZY'IE LNIKÓW. 

Między uczestników konkur
su rozlosujemy cenne nagrody 
książkowe. 

wodnicy posiadają doskonałe były reprezentant Polski Ga- jących się obecnie na arenie 
warunki do prowadzenia ćwi łecki. Budowlani postarali się, międzynarodowej. Sześć z nich 
czeń zimq. Tylko nie wnyscy aby trener łódzki odwiedzał wYbraliśmy do naszego kon
sportowcy tego miasta, a ich miasto. A Unia? Ta, wy- kursu. Zadaniem czytelników 
wśród nich i piłkarze Unii na daje się, nie dostrzega tego jest odgadnąć na podstawie za 
brali do3tatecznego zaufania wypadku. A przecież łatwo mieszczonych rysunków, o ja- --------------. 
do gimnastyki. jest połączyć obie grupy i prze kle wYdarzenia chodzi. 

Tak więc łódzki Widzew o- prowadzić wspólny 1 trening. 
kazał się surowym egzamina- Za mało mamy' trenerów i 
torem, a jednocześnie nieza- pieniędzy na ich opłacanie, 
stąpionym popularyzatorem za aby ka~a drużyna angażowa
prawy zimowej. ła ich oddzielnie. Tym bar-

KUPON KONKURSOWY 

Pieńkowski: nie tych kontaktów Chopina 
Oto co pisze ob. Zbigniew\twórczo~ć artystyczną. Uk.aza-

„Młodość Chopina"-to film, z polskim ludem ma jednak w 
po którym wychodząc z kina filmie jedną wielką wadę. Jest 
widzowie długo jeszcze dysku nią preypadkowość tych spot
tują, a sam już ten fakt śwlad kań. Raz przypadkiem tym 
czy, że był on potrzebny i co jest zła pogoda, drugim - za.
najważniejsze, że spełnił swe błądzenie w lesie, w trzecim 
zadanie. Dziwnym jest fakt, wreszcie - przypadkowe spo
:te my, Polacy, zbyt mało na tkanie wesela. 

Byłoby jedn·ak niesprawie- dziej pożądane jest, aby dwie 
dliwe, abyśmy za brak przy- lub trzy drużyny kół sporto
gotowania winili jedynie pił- wych, czy nawet klubów an
karzy. Duża odpowiedzialność gażowały wspólnie trenera. 
spada tu również i na barki w. I, 

ogół interesujemy się pierw- Po głębszym zastanowieniu 
szym okresem życia Chopina, odczuwa się żal, że nie poka· 
a jedynym jaki spędził w Pol- za.no Chopina tęskniącegQ ł dą 
sce. Ukazanie więc tego o- żącego do tego rodzaju prze. 
kresu było rzeczą bardzo ko- żyć, dających mu podnietę 
nieczną, tymbardziej, źe okres twórczą. A że tęsknił - w to 
młodości Chopina - to nie trudno wątpić, 

Dziś mieć bę 
dziemy nastę
pujące impre..i 
zy sportowe: 

Godz. 10 - stadion przy Al. 

.I 

ty~k~ _ muz~lra i Pi_erwsza Dobór ról i gra aktorska sto
mlłosc, ale ;i_eszcze cos wię- ją na najwyższym poziomie 
cej. l\'Iłodosc Chopina - wśród powojennych filmów 
to okres narastan_la ruchów na polskich. Trudno tu na.wet wY 
rodowo-"".yzwolenczych, okres różnić kogoś, gdyż zarówno 
rewolucYJnych walk w ca1ej pierwszo jak i drugo - pla
Europie. Czuła. natura Chopi- nowe postacie są nlezwYkle 
na nie mogła być obojętna. prawdziwe". 

Unii bieg na przełaj organizo
wany przez Włókniarza. 

Godz. 11 - w Pabianicach 
odbędzie się mecz b.okserski 
między reprezentacjami WKKF 
(Katowice) a WKKF (Łódź). 
Godz. 11.30 - w Ozorkowie 
mecz bokserski Ogniwo Gnie
zno - Włókniarz Ozorków. 

wobec tego faktu. Nie mogła 
l nie była. Ale cóż my, prze· Poruszając stronę muzycZD;ą 
clętni odbiorcy jego muzyki, filmu, ob. Pieńkowski pisze. 
wiedzieliśmy o tym. Zgoła nic „Byłem n a filmie z osobą, 
lub bardzo mało Ukazanie która.„ nie znosi muzyki po. 
więc uczuć i przeż;tć Frvdery. ważnej. Wychodząc jed·nak z 
ka z tego okresu było bardzo kina osoba ta powiedziała: 
ważną sprawą i odpowiednio „Pójdę jeszcze raz na ten 
potraktowali to realizatorzy film, specjalnie dla posłucha· 
filmu, clając w sumie to, cze- nla muzyki" Takich osób -
go podświadomie sobie życzy_ kończy uczeŚtnik naszej ankie 
llśmy. Druga zasługa filmu - ty- .iest na pewno więce.f, a 
to pokazanie kontaktów Cho- podobna wypowiedź świadczy 
pina z ludem polskim i wpły· o wartości filmu, na jaki cze-1 
wu muzyki ludowej na jego kaliśmy". 

Nisso milczała, wargi jej drżały. Miłosierdzie Azis-cho
no było dla niej straszniejsze od śmierci, ro.zumiała, co się 
z nią stanie, jeśli pozostanie przy życiu. 

- Padnij! - powtórzył z cichą groźbą w głosie Aziz
chon. - Wielkie jest moje miłosierdzie! 

W Nisso zakipiała teraz złość. Azis-chon prosi ją w obe
cności wszystkich! Niech powie to jeszcze raz, niech po
wie - wtedy wyśmieje go! 

- Padnij! - powiedział po raz trzeci Aziz-ch0n. 
Nisw milczała w lszym ciągu. Oko Azis-chona nabie-

gło wściekłością, stało się okrągłe, zmarszczki zbiegły się 
na czole. Czuł na sobie spojrzenia setek ludzi i tak pozwo
lił sobie na zbyt wiele. - Wszyscy będą śmiać się z niego. 

Nagle Zogar, który od dawna śledził z nienawiścią każdy 
gest Nisso, zerwał się z miejsca, podskoczył do niej i z ta
ką wściekłością pociągnął ją za rękę, że upadła wprost na 
nogi Aziz-chona: 

Ukorz się, przeklęta, mówi z tobą sam Aziz-chon! 
- Tak! Tak! Przemówił Azis-chon, który schwycił Nisso 

za ręce i nie pozwolił jej wstać z klęczek. - Kiedyś nau
czysz się posłuszeństwa. Odejdź, Zogar! Widzę, że nauczy
ła się kajać ... A to co - co masz na piersi? 

Aziz-chon puścił rękę Nisso chcąc dotknąć małego znacz
ka z portretem Lenina. Nisso schWYciła się ręką za pierś. 

- Nie ruszaj, o czcigodny! - WYkrzyknął z tyłu Nauruz
bek. - To jest znak komsomołu. Nie dotykaj go! 

- Pokaż, pokaż! - rzekł powoli Aziz-chon odejmując od 
piersi ręk~ Nisso. - Widzę twarz człowieka„. Na sercu go 
nosisz? Zog~x. podejdź tutaj, weź go ostrożnie, zdepcz no
gami. .. To znaczy, źe ty nikczemna, jesteś komsomoł? 
Napięcie Nisso minęło. Z dziką wściekłością wyrwała 

dłoń z ręki Aziz-chona, schwyciła znaczek i za nim Aziz
cho11i. zdążył się uchylić, z siłą wbiła agrafkę przylutowaną 
do znaczka w twarz Aziz-chona. Gdyby nie zdążył uderzyć 
jej po ręce, agrafka przebiłaby mu oko. 

- Tak, ja jestem komsomoł! A ty.„ ty„. 
Ale Nisso pochwycono i odciągnięto od Azis-chona. Upa

dła. Aziz-chon trzymając się rękoma za policzek, wściekły, 
z pianą na usfach. nie mógł nawet krzyknąć. Machnął tylko 
ręką i trzęsąc się cały wskazał na szubienicę. Nauruz-bek, 
powdtrzymując zarozumiały uśmiech dał znak basmaczom: 
:r. karabinami w pogotowiu podbiegli do Nisso i zawlekli ją 
po kamieniach pod sznur. 

• DZmNNJI{ ŁODZKI nr 78 (2394) 

Decydujące ścięcie 

(/8J 

Godz. 12-na stadionie Unii 
towarzyski mecz piłkarski 
Włókniarz (Łódź) - Unia (Cho 
rzów). Obie drużyny wystąpią 
w swoich najsilniejszych skła
dach. 

Godz. 17-basen MDK przy 
ul. Traugutta towarzyski mecz 
pływacki Włókniarz (Ł)-Ko
lej arz (Gdańsk). 

I Godz. 17 - sala przy ulicy 

I 
Piotrkowskiej 295 towarzyski 
mecz bokserski Gwardia (Ł)
Koło Sportowe przy ZPB im. 
F. Dzierżyńskiego. 

tłum. Zof111 Łapicka 

Złorzecząc straszliwie, postawili ją na nogach i narzucili 
na szyję pętlę. Po tłumie przeszedł szmer. Giulriz krzy
knęła dziko. 

Nagle Kendyri szybko przebiegł dziedziniec, uderzeniami 
pięści rozepchnął basmaczy, znalazł się obok Nisso i uchwy
cił za jeszcze nie zaciągniętą pętlę. Przerżnięta brzytwą 
pętla opadła z szyi Nisso. 

- Poczekaj! Poczekaj! - krzyknął Kendyri do basmacza, 
który przyszedł do siebie i zamachnął się szablą. - Słuchaj, 
Azis-chon przemówi. 

Basmacz z niezdecydowaniem opuścił szablę. Kendyri roz
kazująco podniósł rękę I zawołał: 

- Mądry, sławny Aziz-chonie, nie poddawaj się chwili 
gniewu! Kobietę tę należy stracić, lecz nie teraz i nie tak„. 
Zbyt wielkie są jej przestępstwa! Trzeba ją oprowadzić po 
wszystkich twoich osiedlach, by cały naród pluł jej w oczy. 
Połóż ją dzisiaj do wieży, zastanów się ... Niech słowa bie
dne~o balwierza nie wydają ci się pozbawione szacunku. 
Niech miłosierdzie twoje spłynie na mnie! 

Aziz-chon nie przywykł. aby mu rozkazywano. Trząsł się 
jeszcze z wściekłości i pragnął teraz natychmiastowej śmier
ci Nisso. Nikomu Innemu nie pozwoliłby w tej chwili mie
,szać się do tych spraw, nikomu ... oprócz Kendyriego„. Tyl
ko pięć osób tutaj: - Bobo-Kałon, Mirzo-chur, Kalif, rissal
jadar i Nauruz-bek - wiedziało o Kendyr!m to co było 
utajone przed pozostałymi. Dla pozostałych słowa Kendy
riego były zuchwałą prośbą nędznego balwierza. 

Aziz.chon zbyt dobrze rozumiał swoją zależność od tego 
człowieka i nie miał odwagi mu się sprzeciwić. 

- Dobrze! - powiedział Aziz-chon, opanowując się, ku 
niewymownemu zdziwieniu wszystkich - Prawdę słyszę 
w słowach nędznego biedaka. Nie ma chana, który nie (>o
słuchałby .e:łosu prawdy, pochodzace.e:o nawet od robaka! 

Odpowiedzi, do których na
leźy dołączyć kupon konkurso
WY. prosimy nadsyłać do re
dakcji „Dziennika Łódzkiego", 
Łódź 1, Piotrkowska 96, z do
piskiem -.na kopercie „Konkurs 

Imię i nazwisko 

zawód • • • 

Adres • • 

ii J 1 a • 

Tygodnia". Termin nadsyłania-------------

Rozwiązanie konkursu z dnia 16 Ili 1 q52 r. 
1. Przyswojenie sobie nowocze- f Miejscowych prosimy o zgłome

snej wiedzy rolniezej; 2. Jikwida- nie się do redakcji po odbiór na
cja odrogów; 3. slmlowa.nie nawo- gród. Zamiejscowym wyślemy 
zów sztucznyeh; f. stosowanie ma- pocztą. 
szynowej uprawy ziemi. 

Nagrody :ksiątkowe wylosowalir 
1. G<mtelówna Zofia, Łódf, K111ń.- Oclpowledzi Redmcji, - Ob. Le· 
skLego 178 (stude!IJtka); 2. Kub1c'l: suk Pokora, O.kmp Mały. - W tro 
Zofia, Łódt, Regowska· 129 (lllJauczy ~ 0 S"Lczęście małteńskiiego po~y
cielka); 3. Walczak Paweł, Łódt, cia Obywatela wyjaśniiamy, .te 
KG11stantynOW'Ska 28 (kier. sek. gł. sporne rysunki ostatniego konkur
mech.); 4. Hanna Reyk<>:-POJ:ębska. su zostały pnzez tonę Obywllltela 
Łó!li, Br.tema 6 (uezenniea)~ &. ile odgadmięte, na:tomiast Ob~a-
Przybył KTYstyna, Grotniki k. Ło- tel miał rację, · 
dz! (rolnik). 

A. BŁAi«SKI. - Ustawa z dnia równoezeŚ!l!ie z wykonywBllllern 
2S lutego 1948 r. (Dz. Ustaw RP powszechnego wychowania fizycz
nr 12, poz. 90) zawiera przepisy o nego 1 przysposobienia wojskowe
powszech.nym ob<>wlązku przySJpO- go za pośrednictwem (w ramacl)) 
sobienia zaiwodowego, wychowania organizacji „Służba Polsce". Temu 
fizycznego i przysposobiend.a woj- powszechnemu obowiązkowi podle 
skowego młodzlezy oraz o organ!- gają obywatele polscy płci oboJ
zacji spraw kultury fizycznej i ga w wieku od lat 16 do 21. Oso
sportu. Już z nagłówka zatem wy by, które nie odbywały zasadnl
niika obowiązkowy chara.kter u- czej służby wojskowej podlegają 
stawy. Moment ten uwydatniony temu obowiązkowi do 30 roku ży. 
jest również w art. 2 p. 1, w myśl 

1 
cia. Art. 34 ustawy zawiera prze

którego wykonywanie powszechne pisy dotyczące osób, które w ca
go obowlązl<:u przysposobienia za łośc! lub częściowo mogą być zwol 
wodowego młodzieży odbywa się nione od tego obowiązku. 

Niech cały mój naród, nie tylko ja. jeden, pluje jej w oczy.„ 
Odprowadżcie ją do wieży! 

• • • 
Kendyri myślał o Nisso i o tym, co zmusiło go do urato

wania jej od pętli. Myśl jego zajęta była teraz obmyśla
niem dalszych posunięć kunsztownej jak dotąd bezbłędnej 
gry dyplomatycznej_. Przyzwyczajony do dalekowzroczno· 
ści liczył na uratowaną Nisso jako na bardzo przekonywa
.iącą dodatkową rekomendację ... Los karawany mało go in
teresował. 

Nagle Kendyri zauważył za wieżą, pomiędzy kamieniami 
zwisającymi nad brzegiem rozwichrzoną kobiecą głowę. 
Głowa natychmiast znikła, lecz Kendyri zaczął obserwować 
ją z boku, udając, że patrzy na wierzchołek górski. Warto
wnicy siedzieli z drugiej strony wieży i nie 'mogli niczego 
widzieć. 

Kobieca- głowa ukazała się znów na chwilę wśród kamie
ni. Kendyri poznał Zuaidę, łecz zainteresowany przyczy
ną jej pojawienia się, postanowił udawać, że jej nie widzL 
Zuaida chowając się za kamieniami, zbliżała się ostro:Znie 
coraz bardziej. Kenderi podszedł do namiotu, usiadł na ka
mieniu, oparł się łokciami o kolana, jak gdyby był bardzo 
zmęczony zakrył dłońmi twarz i w dalszym ciągu obserwo
wał prze~ palce. Zrozumiał, że Zuaida przedostaje się do 
leżącej u podnóża wieży Rybiej Ości. Oczywiście Zuaida 
narażała się na niebezpieczeństwo. Gdyby którykolwiek z 
basmaczy zauważył ją, rozmowa byłaby bardzo krótka. 
Aby przedostać się do Rybiej Ości, Zuaida musiała "?peł
znąć zza kamieni i. przejść dziesięć met:ów po o?sł~mętym 
dziedzińcu. Zuaida wyjrzała zza ostatniego ka1TUema, dłu
go i ostrożnie rozglądała się ·dokoła - widocznie najbar
dziej niepokoił ją Kendyr!... Lecz golarz nie wstawał z 
miejsca, nie poruszał się i zdawało się. że śpi. 

Zuaida zdecydowała się. Nachyliła się tak, że dotykała 
prawie ziemi i podbiegła do Rybiej Ości. Wytężając ws.zyst
kie siły, wzięła ją na ręce i zaniosła z powrotem po!Tllędzy 
kamienie ..• 


